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KURIER WILEŃSKI
Na tle ostatnich wydarzeń p o ­

litycznych na czoło naqle  wysunęła 
sin Norwegia. Kraj fiordóv i śledzi 
znalazł się nagłe w centrum  krzy 
iowego ognia  konfliktu brytyjsko- 
aiemieckiego. Norwegia należy do 
liczby tych k r a ó v  neutralnych, 
które Doniosły bodai że największe 
ofiary na ołtarzu obecnej wojny. 
48 statków norweskich socczywu 
już na  dnie morza. Lecz i ta o b ­
fita o f ia r ,  złożona Neptunowi nie 
uratowuła tego kleju od  dalszych 
kotnplikacyj. W ypadek ze statkiem 
niemieckim „Altmark" wysunął 
Norweqię na „przednie linie* 
zm agań dyplomatycznych stron 
wojujących.

W tym  sam y m  czacie kiedy 
'jffgan feldmarszałka . G oe 'lnqa  w 
ostrym, tchnącym oburzeniem  ar­
tykule oświadcza, że rezgow^n e 
na taki ak t ze s trony  admiralicL 
brytyjskiej papierowymi p otestami 
n ie  świadczy o  neutralności N o r­
wegii, Londyn z kolei wysyła pro­
test do  Oslo. Biedna Norwegia 
zn .lazła się w krzyżowym ogniu 

L on d y n u  i Berlina. J a k  wiemy z 
depesz „Elty", prasa niemiecka 
przypisuje Noiwcgii zbytnią toie 
rancję wobec W. Brytani5, dajac 
do zrozumienia tym sa rn im , że 
m ożna przestać ją uważać za krai 
neLtralny, zaś Londyn im putuje  
Norwegom zbytnią tolerancję przy 
rewidowaniu okrętu niemieckiego 
w porcie norweskim B c g - n ,  gdzie 
oficerowie norwescy nie d^strzeali 
prawie 400 jeńców angielskich na 
pokładzie okrętu  niemieckiego.

„Elta* dalej doniosła, że w od 
powi»dzi r.a incydent z f \ l tm a 'k iem , 
Niemcy wypowiedzieli cf cielnie 
układ londyński o sposobach pro­

w a d zen ia  wojny p  dmorskiej. To 
znaczy, źe niemieckie łodzie pod­

w o d n e  topić bedą okręty handlo 
we bez żadnego  uprzedzenia.

Londyński „Times", pisząc o 
■powyższym dcchodzi do  wniosku, 
że oświadczenie to nie zmienia 
faktycznego s tanu  na morzsch.

Moskiewska „Prawda" analizu­
jąc o b ec n e  położenie w Szwecji, 
pisze, że po odmowie prem era 
Szwecji wysłania do E n lu n d  i re- 

•gularnych oddziałó w armii s wedz- 
»tiej, „agenci angie!s«o fra cuscy* 
w Szwecji na czele z bvłvm m -  
n is trem  Sandlerem  podjęli g w a -  
towną akcje w kierunku cbf lenM 
obecnego  rządu szwedzkiego i po­
wołania nowego ' / ą d u  silnei ręki

„Co oznacza ten rząa silne' 
łęk i,  pisze dalej „Prawda", to rzecz 
w iadom a. Oznacza on wciaanięc.e 

"Szwecji w orbitę womy, aczkolwieK  
99 procent Szwedów gotowych jest 
do walki w ra z u  agresji na Szwe 

^ję, lecz nie chce angażować sie 
W wojnę opcą*. (cz).

Armia lińska w kontrofenzywie
C ^ ę ifcre  wtmitks  ner ł ą - ł z l e  i  w  ftocci e ś t - m u

HELSINKI (Elte). Ogłoszony w 
niedziele kom unikat naczelnego 
dowództwa fińskiego podaje, iż na 
froncie znajdującym s ą pormedzy 
zatoką fińską a rzeką Vuoksi na 
cisk nie ->rzyiariela w sobotą os 
łabł. Pomijając potyczki o charak­
terze la samym, sopota na  tym 
odcinku minęła spokojnie. Fino­
wie zniszczyli wiele czołgów rosyj­
skich. Na odcinKu pomiędzy Su 
vant i Taipale, jak zwykle była 
czynna artyleria. Na północo 
wschód od jeziora Ladogi, wojsko 
f ńskie odparło  oddziały armii so- 
w eckiej i zaięło niektóre rosyjskie 
punkty odparcie Finowie zdobyli 8 
dział n eprzy ecielskich, wiele b-o 
ni autom atycznej i różne naboje. 
Zostały zniszczone trzy czołgi i 
o* oto 70 wozów. Na poto walki, 
nieprzyjaciel pozostawił 670 zabi 
tych. Na odcinku Kuhm odbyłv 
sie potvczki patroli, podczas któ­
rych nieprzyjaciel stracił 130 żoł­
nierzy W innych miejscach fron­
tu nie było nic szczególnego. W 
dm u 17 l i te g o  żywą działalność 
okazało lotn ctwo f ńsMs. F ńskie 
samoloty niszczycielskie spotka'y  
sie kilkakrotnie z sam olotam i nie­
przyjaciela i rozproszyły kilka ro­
syjskich eskadr bom b wców. Po- 
zatym lotnicy fińscy dokora li  po­
myślnych zadań  wywiadowczych i 
za pom ocą karabinów m aszyno­
wych ostrzeiwały posuwające sie 
wojsko rosyiskie. Na odcinku fron­
towym lotnictwo Zw Sowieckiego 
najbsrd 'ie j  było czynne w prze­
sm yku Karelskim. Pozatym bom ­
bowce Zw. Sowieckieao dokonały 
Intów nad p łudniowymi i po łud­
niowo-wschodnimi obszarami Fin­

landii. Zostało zDombardowaoe 
miasta; Pori, lsalrri, Riihimaki i 
Kouvola oraz wyspy Pampere. W 
nocy nieprzyjaciel także zbom bar­
dował kilka miejscowości, znajdu 
jących sie na południowo wschod­
nich obszarach. Według dotych 
czas otrzymanych wiadomości, ood- 
czas tycn bom bardow ań zostało za- 
b.tych około 40 osób  cywilnych i

około 40 osób  zostało rannych. 
Według stw erdzon /ch  wiadomości 
w ub. sobotę lotnictwo fińskie 
strąciło 24 samoloty rosyjskie.
Prawie wszystkie te samoloty by- 
y bombowcami. Pozatym m ożna 
przypuszczać, iż zostały s t r ą c o - t  
leszcze trzy sam oloty rosyjskie, 
leanak wiadomości te nie są d o ­
tychczas stwierdzone.

Mapa frontu w przesmyku Karelskim

Mi sil i elriptei MÓD m francie zatMniiii
PARYŻ, (Elta). Ogłoszony w 

niedzielę komunikat Havasa o sy ­
tuacji na froncie zachodnim podaje, 
iż w sobotę na odcinku znajdują­
cym się na wschód od rzeki Mo- 
zeli niemieckie oddziały wywiadow­
cze dokonały ponuwnej próby 
ataku. W ataku orało udział nie­
co więcej żoł.verzv niemieckich 
anże li  zazwyczai Według otrzy. 
manych w adomości, była to jedna 
grupa piechoty, działanie której 
zostało poprzedzone silnym ogniem 

rtylerii i broni aut' matycznej., 
Wielki a tak  zo s ta ł  ro z p o c z ę ty  w 
s o b o tę  o  godz. 22. Nieprzyjaciel 
czynił starania wtargnięcia pom ę- 
dzy strażami francuskimi, znajdują­
cymi w odległości 100 metrów 
jednej od drugiej. A r ty le r ia  t ran

cuska  i b ro ń  au to m a ty cz n a  od- 
nar ła  p o m y ś ln ie  a ta k  n iem ieck i 
N iem cy n a ty ch m ias t  zaczę li  wy-

0  zajęciu statku 
A ltm a rk

przemówi Churchill
LONDYN (E lta). W iększa c z ę ś f  m a­

rynarzy brytyjsk ich  w yzw olon ych  zc  
sta tk o  n iem ieck ieg o  „ Altmai k“, która 
byia  a lo k o w a n a  w szp ita la , w  n iedzie lę  
została  zw o ln io n a  do dom ów

LONDYN (E lta). W edług Reutera we 
w torek  C hurehil w  Izbie Gmin z łoży  o- 
4w iadezenie o  w yzw olen iu  m arynarzy  
brytyjsk ich  ze  statku n iem ieck iego  
„A ltm ark*.

cofyw ać się. Fozatym w sobotę 
we wschodniej części frontu zau­
ważono słabe strzelanie artylerii 
Na odcinkach frontu znaidującyeh 
się ną zachód od Vogezów artyłer- 
ja nienuecKa okazała w sobotę 
bardziej żywą działalność. Na sa 
mych Vogezach ba tene  francuskie 
za pomocą kikunastu  strzałów' roz 
prószyła pracujące oddziały wojssa 
nieime kiego. Na skutek złych 
warunków atmosferycznych działa 
nia francuskiego i niemieckiego 
lotnictwa w sobotę były zupełnie 
słabe. Kilka samolotów francuskich 
dokonało lotów wywiadowczych 
nad terytorjuro niemieckim Nad 
francuskimi liniami frontowymi uka 
zało się kilka niemieckich sam o­
lotów niszczycielskich.

SPRAWY POLSKIE
Nominacja gen. Zająca

PAT donos, z Paryża, że na ezele 
noworełconsłruowanego układem 
i dnia 17 lutego o r. .^-otnictwa 
Polskiego", jako samodzielnej jed- 
nostk ; wojskowej, został m anow any  
gen. brygady Dr Józef Zając.

Admiralicja Brytyjska ogłosiła 
w dmu wczoiatszym Białą Księgę 
dotycząca zasad, na jsmcl. aosL , 
zawarty układ z Poiską Flotą Naa- 
dlową, Warmian z i  pełnienie służby 
pomocniczej i odział we wszystkich 
transportach aliantów. Flot. Polska 
otrzymuje ‘ obowiązkowe korw ojo  
wanie przez statki wojenne ara* 
zrównanie w warunkach ptacy załóg 
z marynarką angielską.

Zmarł pref. Hewer
Bukareszteńskie ,.Wieści Polskie” 

donoszą o dalszej stracie nauk. 
polskiej Zmarł w O isw ieuntm u 
prof. Meyer, rektor afiademn g ó r­
niczej w Krakowie.

poszukhvanta zagl nlonj eti 
na Węqrztcn

Otrzymujemy wiadomość, i ł  p o ­
szukiwania zagi.i.onych na Węgrzech 
naiezy kierować d j  Przedsławicitl- 
stwa_ Wojsk Polskich Bu da pe il V, 
TDkcr n tca  2 111 p Poszukiwania 
są bezpłatne.

W H^dzynaroiłowym 
B u n e  Pracy

.W te ic i h  k o t '  Lsanmtkujg.
(ż w  nalb liższym  posiedzenia  Radl Ad­
m inistracyjnej M iędzynar Binr« Pracy w e ­
źm ie ndział m l iister Stanc: yU, jtisc prz«a- 
stawiciel rządu polsk iego. Przy tej okaz­
ji m inister Skańezyk uaw iąźe ro u n ow y z 
przedstawicielam i M iędzynar. Czerwonegt 
Krzyża o  n iesien ie  pum ooy roazMom w 
P olsce.

P. Prezydent 
Starzyński wParyżu?

ile le fo n em  z Kowna).

Jak się rładwjemj % hbi 
dob,>4 pomiornrowao ych m Pary­
żu przdiywa obcenic b prezykrni 
m. W arsiaw) Stefan Starzyński. 
Z pośród b. rsłonków m jdu Rewr 
rata SławijpKSUidŁawiikicgo wt 
Frantjji p-aebywa jedynie b. mi- 
ni stoi opieki i ipołeeznej Ałuióak 
Z> Jłdrara-ko»c£ałkowsLj

Przebywający ebecaie w Rk 
munii b m -w d tek  Serak* 
Bognslan Mit nski rglosil ańę da  
wojska połbkiego we Frant,jl jako 
ochotnik, łeea spotkali się z od 
mową.

Ciężka t skomplikowana s y t o ja  Norwegii
K t o  p o n o s i  o d p o w ie d z ia ln e ś ć  z a  in t e r w e n c j ą  z b r o jn ą  w  p o r c ie  J 6 s !n g ?

nVf!V K n h t a  
TRONDriEIM (Elua). M inister 

?spra-w zagranicznych Norwegii 
Koht w sobotę wieczorem w Trond 
" im  wygtosił przemówienie, w 
t̂ói-YUn inięJzy ń-nymi oswiadi 

c*ył. iż sytaacja Norwegii w cliw î 
ołiecnej jest moż.e jeszcze bar 

taifj ciężJta i wdęcej niebozpiec.z 
aniżeli podczas wielkiej wojny 

^ “■utrainoóć Norwegii ma ochra 
't»ć nielyilko interesy Norwegii, a 

^  także sytuację Norwegii, k tó ra  
^ózwala krajowa i nadial nrzyczy 
aie się do pracy, pokoju i sprawie 
'hiwosci.

Norwegia słyszała już propozy 
wielkich państw  zachodnich 

^ótycaącc ■Hizpoczęcia wojny z 
*emcł<mi. Jednak n r  zrzekła się

ona swej tradycyjnej polityki nc 
utralności. Nic zrzekła się ona 
także tej polityki względem Fin 
laud:i, k tó ra  jest jhj sąsiaaem  i z 
którą istnieją ścisłe więzy przyja 
cielskie

Lały k ra j aorw esi i odczuwa 
względem Finlandii wielką sym pa­
tię. (jrdyłiy wojna się rozszerzyła, 
Norwegia mogłaby się stać potem 
walk dla państw -wojującym h. Z 
tych wię< powodiów Norwegia zo 
strda zmuszana pow-ziąć odpowied 
nie środka, celem zabezpieczenia 
ohroiny kraju. Mówiąc o wyjtad 
kach naruszenia neutralności Nor­
wegii. m inister spraw  zagranicz­
nych oświadlozył, iż najbs-ftzii j 
bolesnym naruszeniem  tej neut 
ralnosci jest incydem  ze statkiem

^ A ltuark” . W  zw iazka z tym b ru ­
talnym naruszeniem  neutralności 
rząd not weski złozył ostry protest 
Tu m inister do-ial: „Jasne jest, iż 
jeż -li nie mogliśmy w tym wy­
padku cbrouić naszej neutralno­
ści, jednak k raj, k tóry stat się o 
tia rą  naskutek n a n s z e r ia  naszej 
neutralności, pod żadnym w zgię- j 
dem nie mis! praw a prowadzić 
wojny na naszych wodach teryto 
rialnych. Przez to nie cLeę powie­
dzieć, aby rząd niemiecki m iał 
podobny zam iar*.

Z d e c y d o w a n a  ^ o s . r w r
Lordystu

LONDYN. (Eltab Według wia- 
damiouci ze źródeł m iarodajnych 
poseł norweski w Londtvnie w so­

botę w ieczorem za* ta l  wezwany do 
brytyjskiego manisterstwa spraw 
zagranicznych gdzie został on po­
informowany o opinii rządu W 
Brytanii V  sprawie incydentu s ta t­
ku „ AHmark . Przy tej okazji po 
set Norwegii w  im ieniu swego rzą 
diu złoż\ł protest rządowi brytyj 
sikiemu.

LONDYN, (Elta). Londyńskie 
koła m iarodajne oświadczyły w 
niedzielę, iż poditzas narad, które 
w sobotę i w nieazielę odbywały 
się omiędizy posłem norweskim w 
Londynie i przedsLawa-•.elami rzą 
(iu W. Krytanii, przedstawiciele ci 
posłowi wyraźnie oświadczyli, że 
rząd W . B r y t a n i i  j e s t  g t ę b o k o  p r z e  
k o n ™ n , .  i ż  p o s t ą p i ł  o n  z u p e m i e  
p r a w n ie  r o z a n z u j ą c  t o r p e d o w c o w i

bryty jakiemu ^ o s s a e k "  wpłyń: > 
do iiordu Jósing i wyzwolić m ary  
narzy angielsk .ch , znajdojąe.rek 
się n a  s ta tk u  „AItma.'fr“ . F o z a te n  
w Londynie  niemiecki sm ick  „AR 
m ark “  uważany jest za uzbrojony 
pomocniczy niemiechi s ta tek  wo 
jenny . Koła łondy ńskie w yraża ją  
zdziwienie, w  jak i  sposób s tale! 
ten mógł w płynąć ao  port*  n r *  
traLnegu i opuścić go. jeżefi zn a j­
dowało  się na  n im  tak wiele jeń 
ców. S tatek mógł o trzym ać zeawu 
lenie w płynięcia do p o r tu  państw a  
neutra lnego, iy lkn  n a  sk a łek  
1’ycb w arunków  atmosferyeaaiyet* 
łub b ra k u  żywnośeL h to rw e ^ a  
ani t e ż  Niemcy jed n ak  ab. aie

[ D o k o ń c z e n i e  m i  s t r .  2 /
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w i
W powodzi wczorajszych depesz 

przem knęła jedna wiadomość, któ 
ra o d eg rać  może dia całokształtu 
s tosunków  politycznych ważna rolę 
Otóż premier Wielkiej Brytanii 
Cham berla in , w mowie wygłoszo­
nej w parlam encie  brytyjskim, za­
znaczył, że jeaynym  rządem  chiń­
skim, uznanym  przez rząd angiel­
ski, jest rząd Czeng-Kai Szeka.

To oświadczenie prem iera Wiel­
kiej Brytanii m a  niewątpliwie d o ­
niosłe znaczenie na tle kształtowa­
niu się delszych s tosunków na 
Dalekim Wschodzie.

JoK w iadom o dotychczasowe 
zabiegi Japon ii  w U .S .  A. o zawar­
ciu now ego układu handlowego, 
d en o n so w a n eg c  przez Stany Z jed­
noczone w związku z ostatnimi 
posunięciam i na Dalekim W scho­
dzie, nie odniosły skutku, zaś za­
targ z powodu „Asamn M aru" z 
Wielką Brytanię został rozstrzyg­
nięty połowicznie. Tym czasem  An­
glia miast pójścia Japon ii  na  dal 
sze ustępstwa, jak  się spodziewano, 
ośwu dcza wyraźnie, że uznaje w 
Chinach jeoyny rząd narodowy, 
ignorując wcale tworzony przez 
Tokio z takim wysiłkiem rząd 
chiński Wan-Czi-Wtja.

Zdaniem  kół dyplomatycznych 
w Londynie oznacza to  jeszcze 
jed n o  posunięcie zjednoczonego w 
tej sprawie świata anglo saskiego 
w kierunku zm uszenia Japonii  do 
całkowitej zm iany swojej do tych­
czasowej orientacji politycznej.

Lloyd Seorge 
zabrał głos

(r) Pod  takim tytułem pisze 
„Koenigsb. Allg. Zeitung": „Lloyd 
George opublikował artykuł w pra­
sie koncernu H earsta w którym 
pisze, iż raaa wojenna państw 
sprzymierzonych postanowiła wzmo­
cnić pomoc Finlandii. W kołach 
brytyjskich dojrzewa również pro­
jekt bezpośredniej interwencji. Pew­
ne grupy w Anglii i Francji są 
bezwątpienia bardziej zainteresowa­
ne wojną z Rosją, niż z Niemcami; 
we Francji nawet coraz częściej się 
mówi o marszu na Niemcy przez 
Rosję".

Pobór rekruta 
w fngli?

LONDYN, (Bita). W dniu 17 lu­
tego w całej Anglii 1.600 urzędni­
ków rejestrowało rekrutów. Według 
wiadomości „Press Associanon* 
wiele z tych rekrutów zostanie 
wcielonych do wojska w marcu lub 
kwietniu. Rejestracja odbyła się w 
zup?łn- m porządku. Około 25 proc 
zarejestrow. okazało chęć służby 
w lotnictwie.

Egipt doz^rała się
KAIR, (Elta). Egipski gabinet 

ministrów w sobctę  odbył posie 
dzenie na którym poparto decyzję 
rady obrony Egiptu, wzmocnienia 
nadbrzeżnych straży egibskich i za­
kupu kilku statków przeznaczonych 
do walki z łodziami podwodnymi.

Balgia też
NOWY JORK, (Elta). W tych 

dniach Belgowie zakupili w Stanach 
Zjednoczonych osiem statków trans­
atlantyckich, w liczbie tej wielki 
statek pasażerski „President Har- 
ding“_

Awaria statku ,,Brron-Ailsa“
LONDYN, (Elta) Na skutek wy­

buchu na morzu północnym zatonął 
statek angielski „Baron Ailsa*. Dw;. j 
marynarze zostali zabici. 34 człon­
kowie załogi statku zostali urato 
wani przez jeden mały statek. Ma­
rynarze ci zostali wysadzeni w ied- 
nym z portów angielskich.

Oczka i skomplikowane 
sytuacja kotwegii

iD okońc-pn ie ze str. 1)
wspom inają o tych łagodzących 
okolicznościach. Pozatcm, koła 
londyńskie jeszcze raz oświadczy 
ły, iż kapitan norweskiego statku 
wojennego nie zgodził się na pro­
śbę kap itana  brytyjskiego statku 
wojennego, żeby zaholow ae nie­
miecki statek „Allm ark" do Ber 
gen i tam według praw a między­
narodowego jeszcze raz dokonać 
rewizji.
„Graf v a r t  Spae" używ sł 
rówmftż francuskie) f i a g i

LONDYN. 11-11 ta). Według oś 
wiadrzen wyzwolonych nary,narz\ 
brytyjski! h, którzy się zna jdowali 
na niemieckim statku .,AJl,mark“ 
krążownik niemiecki ,Gra.f Spee“

przed zatrzym aniem  s ta tk u . „Tre 
ramiom , podniósł banderę francu­

ską, następnie zaś po Mmszczz nau 
jej podniesiono banderę niemiee 
ką. Pozatym jeden samolot, k tóry  
się zmai.fdował na pokładzie „Grad 
Spee“ m iał oznaki lotnictwa bry- 
,v jskieg(,. ,,Graf Spee“ często zmie­
niał swą nazwę. Przed zatopieniem 
statku „Dorię Star" nosił on nazwę 
.,]>eutschland“.

w fiordzie Jaesmg
Z p l r r ł t i  7  r c s ó b

OSLO. (Elta). Jak norwańka 
agencja telegra!iczna donosi, pod­
czas w ypadku ze statkiem  nie- 
uueckim  „Altimark" w fiordzie 
Jaesmg, zginęło 7 Niemców'

K a ż d e n t u

odpowiadają,' 
af yż znawca 

j e  w y b r a ł !

P a p i e r o s y
lajdmoinluci prflnkrM
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Anglia domaga się od Norwegii
internow ania statku „ A i t m a r k "

W. W asilewska opiewa czy­
ny czerwonej arnrrii

Wanda Wasilewska udzieliła wy­
wiadu prasie sowieckiej na temat 
swycn prac pisarskich. P iacuje ona 
obecnie nad trylogią pod tytułem: 
„Pieśń nad wodami". Część pierw­
sza tej trylogii poświęcona jest 
„opisowi walki chłopów pod jarz­
mem polskich panów i obszarników.* 
Część druga — „zwolnieniu tych 
chłopów przez armię sowiecką." 
Bohaterem jest delegat na zieździe 
sowieckim. W części trzeciej autor­
ka ma opisać życie wolnych chło­
pów pod władzą sowiecką. Pierw­
sza część tej trylogii została już 
przetłumaczona na język rosyjski.

L O N i)\Y  (Elta). M inister spraw 
tagrunicznych Anglii w-' dniu 17 
luitego złoży t na ręce potsła Norwe­
gii w Londynie protest przeciwko 
taktowa, iż ongany władz norwes­
kich podczas kontroli statku nie- 
mie ckiego „Allinairk w porcie 
Bongen, nie zauważyły, że znajdo­
wali się na nim jeńcy angielscy. 
Halifux zwrócił się do posła .. pro­
śbą o otrzym anie z Oslo szybkich 
wyjaśnień. Poseł iwarweski zo.stal 
poinformowany, iż zdaniem lządu 
W. Brytanii, rząd Norwegii w tym 
wypadtku nie spełnił swych, jako 
państwa neutralnego, obowiązku. 
W  końcu H alifa\ slwiiei dizał, iż

rząd W. Brytanii w- ty oh okoncz 
nościaicli ma pra w o domagania się 
internuw ania statku niemieckiego 
..Altmark".

Ministerstw,o spraw  zagranicz­
nych YngU w niedzielę wieczo­
rem  ogłosiło komiuniicat, w k tó ­
rym  potwieroza złożony przez m i­
nistra iarda Hali f a Na po.słowi Nor­
wegii w Anglii protest w sprawne 
zaniedbania podczas kontroli or­
ganów władz norw-eskich w por­
cie Bergen statku niemieckiego 
.. YM.mairk". kon iur Lkat m inisterst­
wa podkre; la. iż rząd  W. Brytanii 
'Użądiał od rządiu Norwegii in te r­
nowania da tku  „Allm ark".

g ro żą  zatapianiem  
w szystkich  s ta tk ó w  m B a 't y k u

Używajcie stale znaną pastę de zęb6«i

Ona Wasze zęby bieli, pielęgnuje i v*iroM od zepsucia

Z ostatnie! chwili

Komunikat sowiecki o sytuacji na froncie
\ć

m a r i n i u  1 8  6 .  « n .

LENINGRAD. (EMaL Sztab ok ­
ręgu leningradaLie^O! w kom uni­
kacie swym donosi, aż ofenzywa 
wojsk sowieckich w przesm yku 
Karelskim w dn 18 lutego prow a­
dzana by ta pomyślnie dadej. Nie­
przyjaciel wciąż odstępował. Od 
działy sowieckie pomiędzy jezio­
ram i Yuokijaerwi i Jaurapann jaer

zatoki fińskiej na północ od wys­
py Bjorge. YY dniu 17— 18 lutego 
oddziały sowieckie zajęły- .116 u- 
imocnueń li ńskich. zpośród k tó ­
rych 11 artyleryjskich lorlow be­
tonowych. YY' dniach 11— 18 lute­
go oddziały sowieckie ogółem za 
jęły 1 7.j umocnień, w tym 92 a rty ­
leryjskie forty .betonowe. Na in

wi doiszły do rzeki Salm enkaila nycli odcinkach lcoiifru nie zaszły
i zajęły miasteczko YŁuoła oraz jed 
ną twierdzę, stację kolejow ą Sam 
ma .ziiajuTiją-eą' się v odległości 10 
kim  na południe od’ Viipuri, m ias­
to  .Tirhannes i stację M aksalahti. 
dochodiząc do zachodniego brzegu

żadne zmiany. Lotnictwo sowiec 
kie bombardowało oddziały fiń 
skie i objekiy wojskowe. Podczas 
walk powietrznych stracono Ul sa­
molotów lińskich.

Hore Belisha z a  interwencją
rzecz Finlandii\

„XX Amżius*. „Za bezpośrednia 
interwencją na rzecz Finlandii wy­
powiedział śię według korespon­
d en ta  „D agens  Nyheter*, bvły 
brytyjski m inister wojny h o re  Be- 
lisha w piśmie „News of tgc Wor- 
kers*. Cenzura skreśliła 24 wier­
sze, lecz z kontekstu  wiaać, co 
au to r  myśli Anglie i Francja wy- 
c r r ją  wojnę, jeżeli nie pozostaną | w ^ŃewrChronicie'’

w defenzywie, a będą atakowały, 
pLze to p ism o".

* V
(r.) .D e u ts c h e  ang , Z eitu n g ", pow o­

łu jąc się  na p ra sę  szw edzką  Disze, iy by ły  
p rosow leck i m in is te j w o jn y  rząd u  „Mgieł 
SKiego F o n re  B elisha , p o  usu n ięc iu  go  ze 
s tanow iska  m ir is tra  w sze d ł do zesp o łu  
red ak cy jn eg o  tp g o d n ik a  „N ew s of th e  
W orlds* , p ism o o 3Vjni Ijonow ym  n ak ła ­
dzie. P o p rzed n fo  H oare B elisha  p racow ał

BERLIN. (Ełla). Jak w odpo­
wiedzialnych kołacb niemieckich 
stwienl.r/ono, dowodziwc ‘ arm ii 
Rzeszy |)os-tanowilo szczególnie 
w /jnocnić tdokailę liandaiu drze 
wem w slosiutlcii do Anglii. Wecl- 
Jug iprzekonaiiiia dowód-d w-a nie­
mieckiego. W. Brytania większą 
część materiałów drzewnych otrzy­
m uje /  państw bałtyckich i skan ­
dynawskie li oraz ze Zw. Sowiec­
kiego. YY zrwujz-kw z tynn, mpiuiec- 
kie óki\dy wojenne otrzymał,- no 
wy rozkaz iaknajostrzejszej bloka­
dę brytyjskiego handlu drzewem

na Morziu Rałteckhn. Bez względu 
na to, czyje to będą statki, 
państw  bałtyckich, skandynaw s­
kich, czy też Zw Sowieckiego, bę­
dą one bez miłosierdzia kantisko- 
watie lub zatapiane, o ile będą 
prze.wrozić do portów Anglii m ate­
riały drzewne fiitb wyroby z nich. 
Niemce spodziewają się w leai spo­
sób z; dać wielki cios angielskie­
mu przemysłowi materiałów wy­
buchowych, który jak wiadomo, 
potrzebuje celulozy produkow anej 
z drzewa.

6 r o n  z  Frnrncji
byrła użyta już 15 stycznia

BRUKSELA. ,Elta). Pismo 
,,Oeuvire“ oglosiiło szczegółowsze 
dane o li.dzie.lanhi pTzez Francję 
poan-ocy i- irilandii. Pismo podkreś­
la. iż Francja wywłała dotychczas 
m ateriałów  w-ojennyoh do 1 'intan- 
dii wię-cej niż Yugtia. Z Franc ji 
wrysłam z os U iy do Finlandii sa­

moloty niszczycielskie, nowoczes­
na artyderia przeciwczołgowa, a r ­
tyleria ciężka, wielka ilość kara­
binów autom atycznych, oraz gra­
natów i am unicji. Bron nadesłana 
przez Framcję poraź pierwszy w 
Finlandii była użyta w dnru 15 
stycznia.

Finlandia powołuje rezerwató w II Klasy
IL E L S lN K f. (Elta). Fhilandia 

pi zy-gotowujc się jatż do wiosny 
FnisJiiO organizacje Mizeleokie og­
łosiły odezwie, w k tórej wzywają 
lu d n e v  do oddania swycti row e­
rów do dyspozycji arm ii. Piowp-y

zliierane będą w specjalnie utw o­
rzonych punktach. W Helsinkach 
rozplakatow ano ogłoszenie, w k tó ­
rym wzywani są rezerwiści d ru ­
giej klasy z lat 1897— 1919 dla 

hałdania ich stanu zdrowia.

Pcoseyeit na inspeKcji w Panamie
WASZYNGTON. (Elta). Według I konania  inspekcji rozpoczętych 

Havasa, prezydent Roosevelt uda tam  niedaw no prac obronnych, 
się wktótce do Panam y, celem do-1

B. premier rumuński Haniu
uiżd«ny pod sąd wojenny

lony z obecnej pol tyki wewnętrz­
nej i zagranicznej R u m u n i i  — jak 
podają  — popełnił wykroczenie 
wobec ustaw. Mantu jest bardzo 
popularny  w m asach  rumuńskich; 
jest on przywódcą partii rolników*.

„XX Amżius*. „Wielkie zaintere­
sowanie w całej Europie Płd.- 
Wsch. wywołata wiadomość, że b. 
premier rumuński Marsiu oddany  
zestał ped  s?d wojenny. Maniu 
ma już 70 lat. J e s t  on nie/adow c-

BF~ M §  S S  Ź  1  $  1  ^  i  1  N ajw iększy  w y b ó r z n a c z k ó w
”  J  ®  - ■  •  •  •  p o cz to w y ch  zn a jdziecie  ty lk o  w

Księgartii G E B E T łlN E flA  A  W O L F F A  i S ki
Wilno, Zamkowa 2 (d aw n y  loKal „S łow a*)

K upu jem y  znaczki p o cztow e i rów n ież  całe zb io ry  po  n a jw y ższy ch  cenach

S 2 E T  B L & U
Dclicj<x zaaresz+cwata w  Wilnie 

kilku  „machtrow* trudniących się- 
anodow aniem * nielegalnie przekra- 
cz' jących granicą. O jednym  z za- 
aremztoitanyih mówią, że je s t  czio- 
w-ickiem niezw ykle u/mującym w o- 
bt jściu . . praw o1

O osobniku, który b o n  c e n t r u ­
j e  w sobie brutalność, bezwzględność . 
cynizm  i inne ujemne cechy — mó­
wią:

— Ł o b u  z koncentracyjny!
** *.

M ówią, z? n a j w y ż s z e  stano* 
uliska w Warszawie nie uległo zm ia­
nie, g d yż  Z yg m u n t I I I  nadal słot
na swojej kolumnie...

**
W pewnym  kra ju  na egzaminie 

z  histonozofii: |
—  Jakie mają być nasze ęełe?
— Z  zakratow anym i oknam i'

*
f  * j *
Pewnego uciekiniera z W arsza­

w y, niedawna przybyłego do W ilnaf  
pyta znajom y kupiec:

— Panie Cy pH n! Co się u  wat 
dzieje? Żadnego interesu n ie  można  
otworzyć?

— A parasol to p ie s '1
** ap

Jak wiadomo kola sportowe S ta ­
nów Zjednoczonych oraz K anady  
postanow iły przypłać F in la n d ii k ii-  
kudzies ęciu w ykw alifuozuai.ych in ­
struktorów, którzy m ają w yćw iczy t  
w jeśdzie na nartach  — ochotników 
przybyłych na front. W  zw iązk i 
z  tym  rząd fj-jńsjri m iał telegrafo­
wać.

— M y prosimy nie o tele-marki 
a o telc■ dolary. ,

** *
łF pew nym  kraju, mówią:

— N ie  czas żałować róż, gdy  
płoną r a s y ! . .

w
Żółtko do Eierweisa
— Ja k  się nanu  powodzi?
— Nieźle jestem modelem.
— Z  ta k im i krzyw ym i nogami-
— Tale! Jestem modelem w fa ­

bryce giętych mebli...
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Zagadnienia narodowościowe
w poi udnlowo-wstłiodniej Euro pie

Zagądnier.ia narodowościowe 
w polud-w sch . Europie stanowią 
w polityce międzynarodowej wezeł 
gordyjski niezwykle trudny do roz­
wiązania. W wyniku różnorodnych 
procesów historycznych nastąpiło  
w tej części naszego kontynentu  
przemieszanie się ludności i wyt­
worzenie w ostatecznym wyniku 
skomplikowanej mozaiki etniczno- 
językowej Mówiąc o E urop 'e  po- 
łud.-wsch. m arry  na myśli pog a- 
nicze węgiersko-rum uńskie, to zn a ­
czy S iedm iogród i wschodni Ba 
nar, oraz pogranicze węgiersko-ju- 
gosłowiańsKie, to znaczy Baczkę i 
zachodni Banat. Na tych te re ­
nach toczy się oddaw na walka 
pomiędzy przedstawicielami kilku 
narodowości, z których każda uwa­
ża siebie za właściwych g o sp o d a­
rzy kraiu. Walka ta ostatn io  przy­
brała na sile, grożąc zapoczątko­
waniem w Europie nowego kon- 
f.iktu zbrojnego.

Siedmiogród, politycznie zwią­
zany z Rum unią, zamieszkują trzy 
narodowości, a mianowicie R um u­
ni, Węgrzy i Niemcy. E lem entem  
najdawniej tu osiadłym są  Węg­
rzy; przybyli oni do  S iedm iogrodu 
w X w., zajm ując tereny  uprzed­
nio zamieszkałe przez Hunnów, 
Awarów i Gcpidów. O pierając się 
o łuk Karpat, Węgrzy, korzystając 
z naturalnej, t rudno  dostępnej z a ­
słony, bronili się tu przed inwazją 
czarnomorsk.ch ludów stepowych. 
Catkowite o panow an ie  S iedm iog­
rodu przez Węgrów i związanie 
go z państw em  węgierskim d a tu ­
je się od roku 1003.

Niemcy poczynają napływać do 
S iedm iogiodu począwszy od XI w. 
Pierwsze ich zastępy są  to kolo­
niści z Saksonii, ściągam przez 
królów węgierskich dla trzebienia 
puszcz. W xhl w- il°ść N emcow 
w Siedmiogrodzie wielokrotnie 
wzrosła. Po inwazji tatarskiej 
Węgry, złupione i wyludnione, pc- 
trzeoowały wielu obcych, z bn*K U  
własnych, rąk  do pracy. To też 
w tym czasie wzmaga się koloni­
zacja niemiecka, Jochodzac  do 
dość znacznych rozmiarów. Obok 
Niemców, po inw a^i tata sKiej, 
ukazują się w Siedmiogrodzie 
p e rw si  koloniści rumuńscy. Dla 
ścisłości zaznaczyć należy, iż Ru­
m uni, jako e lem en t pasterski, m i­
grujący ze swoimi owcami na bar­
dzo dużych przestrzeniach, przeni- 
k j i  i dawniej do Siedmiogrodu 
po przez przełęcze górskie z ro- 
ozimej Wołoszczyzny, Był to jed ­
n ak  pobyt okresowy, jako pobyt 
koczowników. Od XIII w. poczyna 
się ukazywać w Siedmiogrodzie 
osiadła ludność rum uńska ,  której 
ilość w ciągu dalszych wieków 
n ieus tann ie  wzrasta.

Banat, przepołowiony politycz-

pomiędzy Rum unią i Jugosławią, 
oraz Baczkę, wchodzącą całkowi­
cie w skład państwa jugosłowiań­
skiego, zam iestkują  cztery n a rodo­
wości, a mianowicie Węgrzy, Ku­

ły tę mniejszość tworzyli Węgrzy, 
wynikało stąd , iż tylko szkoty wę­
gierskie otrzymywały subsydia. 
Wskutek madiaryzacji Serbów, Ru­
munów  i przedstawicieli innych

muni, Niemcy i Serbowie. Ele­
m en tem  najdawniej tu osiadłym, 
podobnie jak w Siedmiogrodzie, 
są Węgrzy, którzy przybyli na te 
tereny, nazywane nieraz ze wzglę­
du na ich wielką żyzność Mszopo- 
t?m ią dunajską, na przełomie IX 
i X w. Koloniści niemieccy, se rb ­
scy i rum uńscy  ukazują się tu w 
XiII wJ( po inwazji tatarskiej i n a ­
s tępnie wzrastają liczebnie w XVll 
i XVIII w. po inwazji -tureckiej. 
Mamy tu do  czynienia z planową 
kolonizacją, prowadzoną najpierw 
przez królów węgierskich a n as tęp ­
nie przez H absburgów, oraz z ko­
lonizacją sam orzutną , w pierwszvm 
rzędzie serbską. Wielka ilość Ser- 
dów przenika do E ana tu  i Laczki 
pod ciśnieniem tureckim UcieKa- 
jąc przed ciężkimi rządami bejów 
i agów, SeiDowie przenosili s ę  z 
miejsca na miejsce w obrębie 
właśnej ojczyzny, szukając lepszych 
w aiunków bytowan a, oraz m a s o ­
wo emigrowali poza jej gram ce do 
sąsiednich Węgier.

W wvniku toczących się proce­
sów kolonizacyjnych liość obcych 
przybyszów na Węgrzech okazała 
sie tak  znaczna, iż sam i Węgrzy 
w obrębie w łasnego państw a w 
XVlli w. tworzyli zaledwie 3 9 %  
wszystkich mieszkańców. Od ro­
ku 1867, kieay to następuje  za­
warcie kom prom isu  austro-węgier 
skicgo i utworzenie monarchii 
dualistycznej, Węgrzy rozpoczyna­
ją gwałtowną madiaryzację lud­
ności obcej. Język węgierski jest 
narzucany w szędze: w szkole,
urzędach i t i .  Na specjał ią uw a­
gę zasługuje postanow ienie  An- 
a rassy ‘ego, węgiersk egu ministra 
oświaiy w latach 1893—1895. W 
myśl tego postanowienia na pery­
feriach państw a z pomocy rządowej 
mogły korzystać tylko szkoły 
mniejszościowe. Ponieważ z regu­

narodowości, oase tek  Węgrów w 
całym państwie stopniowo wzra­
stał, dochodząc w roku 1910 do 
54,5%- Na pograniczu węgiersko- 
rum uńskim  i węgiersko-serbskim, 
Węgrzy nadal jed n ak  tworzyli 
mniejszość, stanowiąc w S ed m io -  
arodzie 34% , Bsnacie  i Baczce 
26%  wszystkich mieszkańców.

Po pierwszej wojnie światowej 
zaszły na om aw iarym  terenie 
zmiany w układzie stosunków n a ­
rodowościowych. Po przyłączeniu 
S iedm iogrodu i wsch. B anatu  dc 
Rumunii, zaś Baczki i zach. Ba­
natu do  Jugosławii, oba te państ­
wa przeprowadzi y szeroko zakro­
joną reformę rolną, wywłaszczając 
wielkich właścicieli, z reguły W ęg­
rów lub Niemców i osadzając na 
roli chłopów rum uńskich  i se rbs­
kich. Nawiasem zaznaczyć należy, 
iż w rękach m ag n a ten i  węgiers­
kiej znajdowały się tu olbrzymie 
p r  iadfości ziemskie. Wystarczy 
wymienić, iż taki n a  przykład 
Esterhazy posiadał w Siedm iogro­
dzie okoto 100 tys. ha ziemi, ar- 
cyksiąże Fryderyk Austryjacki p o ­

siadał w Eaczce około 9C tys. ha 
ziemi, hrabia Majlaih około 40 tys. 
ha ziemi i t. d.

Po przeprowadzeniu reformy 
rolnej oraz w związku z przyby­
ciem urzędników rum uńskich  i 
jugosłowiańskich, procentowa ilość 
Węgrów w Siedmiogrodzie i Mezo­
potamii naddunajskie j bardzo zna- 
czme zm alała  J a k  wynika z d a ­
nych statystycznych z la t  1921 — 1925 
w Siedmiogrodzie było: R um unów  
67%. Węgiow 19°/0, Żydew 11% 
i Niemców 3 % . w Mezopotamii 
nadduna jsk ie j— Serbów 40°/°, Ru­
m unów  25%, Węgrów 17%, Niem ­
ców 10%  i /.ydów 8% .

Zestawiając powyższe d an e  łat 
wo zauważyć, iż Węgrzy z?równo 
w S eomiugiodzifc, jak i Baczce 
i Bąnacse tworzą wyiaź tą  m niej­
szość, m mo to p re tensje  węgier­
skie do tych terenów m ają pewne 
p.dstawy. Ich dążności rewizjoni­
styczne uzasadniają  argum en ty  hi­
storyczne i cywilizacyjne. Wszyst­
ko co należy do  eiuy intelektual­
nej i kulturalnej, wszystko to. w 
szczególności w Sieomiogrcdzie, 
jest węgiersk e. Węgrzy niewątpli­
wie tworzą sól tych ziem. Serbo­
wie i Rum uni, broniąc przyzna­
nych im przez trak ta t  wersalski 
terenów, wysuwają obok a rg u m e n ­
tów statystycznych jeszcze je­
den  m om ent,  a mianowicie iż 
dla jednych z S .edmiogrodu, 
dla dtug.ch z B anatu  wysziy ideje 
ich odrodzenia narodowego. Novi 
Sad w Banacie był podczas oku 
Dacji Seroii przez Turków stoLcą 
duchow ą i in te lek tualną narodu, 
gdzie budziły się i krzepiy dążenia 
niepodległościowe, z Siedrcrogro' 
du  w XVII i XVIII w. wyszła cała 
plejada ludzi, ja* arcybiskup Micu, 
Enf.n Lazar i inni, którzy jako 
pierwsi poczęli głosić hasła zjedno­
czenia wszystkich R um unów  w je­
dnym  państwie.

Dr. W anda Rewieńska.

Ż ą d a j c i e  i  n a b y w a j c i e  w y r o b y
Pierwszej Państwowej Fabry,o Tytoniu

w W i l n i e
PAPIEROSY: „Klub“ U gatunek 10 szt — 40 ct.

„ P l l i e s ' '  Ul gatunek 10 szt. — 35 ct.
T Y T O N I E .  Turecki 11 gatunek 25 gr. — 1 lt.

Turecki II gatunek 50 gr. — 2 lt.
„Vilniaus“ 111 gal. 50 gr — Lt. 1.40

Prosimy uważał na nowe wyroby tytoniowe nasze] fabryki.
Zam ów ienia k ierow ać d o  cen tra li , L ie tuk is* , jeg o  o d d zia łów  i w szystk ich  
sp ó łd z ie ln i, Sp. A kc. T m as* w K ow nie, V y tau io  p r. 27 do p . C harm aca 

w W ilnie p rzy  u l. K w iatow ej (G e ln j)  4.
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łów Faury i Musse 
i i  kampanię w Polsce

Były szef francuskiej misji woj­
skowej w Polsce gen. dyw. Faury 
mianowany został .g rand  officier* 
orderu Legii Honorowej.

Dekret nominacyjny wymienia 
następujące motywy:

„Generał wielkiej wartości Wy­
kazał ponownie w czasie kampanii 
w Polsce swe znakomite zalety 
dowódcy, których zawsze składał 
dowody w czasie swej służby. P o ­
stawiony na czele francuskiej misji 
wojskowej potratił zawsze wzbu­
dzić u swych współpracowników 
ten sam zapał, tę sarną wiarę. Nie 
żałował żadnego trudu, aby przy­
czynić się do poprawienia sy tua­
cji wojskowej, która nagle stała 
się niemożliwa przez wkroczenie 
wojsk rosyjskich. Wśród, wszyst­
kich niebezpieczeństw uratował p er­
sonel swojej misji".

Z odznaczeniem tych związane 
jest pizyznanie krzyża wojennego 
z palmą.

** ■ #
Równocześnie odznaczony zo­

stał zastępca gen. Faury, były a t­
tache wojskowy m .s j i ' trancuskiej 
w Warszawie, generai brygady Fe 
kiks Musse. Gen. Musse m ianowa­
ny został komandorem orderu Le­
gii Hunorowej.

Dekret mianujący zawiera na­
stępujące motywy:

„Generał wysokiej wartości. W y­
kazał wszystkie swoje zalety w cza­
sie miesięcy, które poprzedziły inwa­
zję Polski i w czasie tej inwazji. 
Jako zastępca szefa francuskie; 
misji wojskowej potrafił, pom;mo 
zamętu ogólnego,-wywołanego wie­
lorakiemu bombardowaniami lotni­
czym i nagłym wystąnieniem woisk 
rosyjskich, utrzymać w zupełności, 
aż do ostatn ej chwili, łączność 
z Francją. Pom.mo trudności wsżel 
kiego rodzaju przyczynił się w d u ­
żym stopniu, pizez swą zimną 
krew i pizez swą energię, do prze­
grupowania członków misji wojs­
kowej, która była zmuszoną, w pew 
nych wypadkach, przechodzić p rzer 
terytoria okunowane przez nie­
przyjaciela*. Est. W.

Kursy o wojnie 
w Niemczech

Na tablicach przeznaczonych dla 
studentów w gmachu uniwersytetów 
w Wilnie i Kownie wywieszono nie­
zmiernie charakterystyczne obwie­
szczenie. Rząd Rzeszy organizuje 
w czasie od 17 do 30 marca kursy 
propagandowe p. n. , Deutschland 
in Krieg*. W odczytach tych prele­
gentami których będą członkowie 
rządu, wyżsi oficerowie i inne wy­
soko postawione osobistości, poru­
szone będą sprawy polityki zagra- 
nicznei Rzeszy, zagadnień ekono­
micznych irp

Gesti Mi per Franeos
Zmartwychwstaje Stary okrzyk 

Krzyżowców w nadm orskiej Syrii' 
Oczy połowy świata zwrócone są 
na starożytną ziemię biblijnego 
A ram u, kolebki kilku minionych 
cywilizacji, pełnej w spom nień hi­
storycznych m elada wielkości, epi- 
cznych, areny walk krzyżowców o 
Ziemię Świętą, waik prowadzonych 
przeważnie przez Francuzów.

Pradawna to ziemia kultów i 
walk, handlu i krwawych zatargów 
o piawa handlu , o  wyznanie, o 
władzę. W starożytności iuoy se­
mickie czciły tu boginię Astarte, 
Astaroth, lstar, która miała tu swą 
świątynię w Hierapons, była nazy­
w ana także S am am b o  czyli obraz 
Baala, dziewica i matka, która 
przeszła do  kultu greckiego jako 
Afrodytę, uosobiona w Lunie i 
Venus. Na jej cześć, w Hierapolis, 
u stóp posagu  o uśm iechu ta jem ­
niczym ł okrutnym, (jest jej Laku 
sta tuetka w Luwrze), zabijano luozi 
na ofiarę przy orgiach, o których 
iubieźności mówią tradycje. Naj­
milsza dla niej ofiar ą były niewin­
ne dzieci.

Nadmorski pasek  ziemi, gdzie 
się obecnie grom adzą różnoKolo 
rowe woiska pod wodzą Francuzów,

Dy stać s.ę ta ranem  rozbijającym 
tu m an  zawisły nad  Europą, ta s ta ­
ra ziemia fenicka, Syria, jest jed ­
nym z kawałów globu najbardziej 
nasyconvm w spom nieniam i histo­
rycznymi, najbardziej zagęszczona 
zdarzeniami.

N admorskie miasta, to najdaw­
niejsze siedziby kultów, handlu, 
s tosunków  pomiędzy wyspami, 
krajami i lud&m1 Afryki i Europy, 
zamieszkałe przez naród przybyły 
z zatoki Perskiej, szybko wzrosły 
w dobrobyt, wieie wieków przed 
Chrystusem, dzięki kupiectwu i po­
dróżom marynarskim mieszkańców, 
budujących całe floty z pięknych 
cedrów Libanu. W »VI w. przed 
Ch. panu je  tu Egipt, narzuca swą 
kulturę 1 łączy swój kult Ozyrysa 
z miejscowym kultem Astarte. 
W X królowie Dawid i Salom on 
roztaczają sw ą  potęgę, potem  na­
pływa tu Asyria w IX. a Chaldea 
w VI w. przed Ch

J e d n e  za drugiomi pchają się 
nad  ten  żyzny, bogaty brzeg, dajacy 
klucz do morza Śródziem nego prze­
różne ludy, nawarstwiając dolinę 
Jo rdanu . W ysoką była wspaniała 
kultura fenicKa, dala alfabet, z któ­
rego powstał grecki, całą literaturę,

pisarzy, sztukę naśladow nićtą . ale 
bardzo piękną. Rzymianie czerpali 
stad tematy, np Eurypides Fen c- 
ianki (epizod dz!e)ów Edypa i Jo- 
kasty). W m astach Syaon I Tyr, 
życie było wspaniałe, utworzone 
z wpływów kolejnych pos adaczy 
Syrii, z których każdy daw ał co 
najbardziej dogadzało zmysłom i 
i duszy ludzkiej, Potem przycho­
dzili inni, niszczyli przeszłość i bu 
dowali po swojemu, by z kolei być 
niszczonymi przez nowo napływa­
jące fale ludzkie.

Z władania Rzymu zachowały 
się jeszcze dotąd Drzepiękne ruiny 
świątyni słońca w B ia lbeku , daw ­
nym Heliopolis, położonego u stóp 
Libanu, pokrytego wówczas owymi 
słynnemi cedrami, które sptowa 
dzał Salom on na budowę świątyni 
dla prawdziwego Boga Hebrajczy 
ków. Baalbek był pod panow a­
niem Greków i Rzym an  najw spa­
nialszym miastem Syrii, cudem  
marmurów, am fte a t-ó w  i budyn- 
kó w  poświęconych bogom Jeszcze 
teraz, gdy wschodzące iuo zacha 
dzącs słońce oświetli białe kon tu­
ry pozostałych sześciu kolum n o 
korynckich Kapitelach, gdy wśród 
złomów m arm urów , potrzaskanych 
portyków, rozłożonych w ogrom ny 
krąg na w2górzu, Drzewieje gorący 
wiatr od pustyni arabskiej, zaa się 
że piasek szepce o znikomości 
świata, niosąc echa śpiewów hiero- 
fantów w białych szatach i pstrego

tłumu, który się tu  tłoczył- wielo­
języczny, swarliwy, kupczący i wie 
rżący...

Ileż w spom nień w tym wązkim 
skrawku nadm  rskim, złączonym 
historią z Palestyną, z początkam  
reugii chrześcijańskiej Urodzajny 
górzysty i zielony, aie mający tuż 
lotne piaski pustyni arabskiej ze 
swymi dzikiemi i wojowniczymi 
B tdu inam i,  najeżdżającymi tę zie­
mię od wieków na swych cudnych 
lotnych koniach, mających swoją 
historję w pieśni i pow.eści wszyst­
kich języków, nie wyłączając pol- 
sk eg o .  Pam iętam y rozmiłowanie 
Emira Rzewuskiego do  A abii, jej 
Koni i l-idz, tradycje stajni Sia- 
wuckiej S inguszków  pooyt t a n  
ekscentrycznej Lady S tanhope „Kró- 
lowei" Libanu.

Syria, Aram biblijny, pełna jest 
wspom nień z ączonych z chrystia- 
nizmem. Wszak to p rz ed so n ek  
Palestyny. Tam oto, "ą drogą ob- 
ros ą oliwkami, wśród pagórków, 
jechał zawzięty Szaweł (Saul), prze­
śladowca chrześcijan, dum ny oby­
watelstwem rzymskim m im o po 
chodzenia semickiego i wierny 
służbie władzom tych krain (Syrii 
i Palestyny) wszechpotężnej Romie.

Mądry był i gwał owny, pory­
wający wyrrową ł wieice uczony 
uczeń filozofa G jm al.e la ,  brał 
udział w sądach , gdyż skazywał 
z innymi św. Szczepana na u k a ­
mienowanie, za głoszenie nauki

dobrego  Nazarejczyka Jezusa , u- 
trzyżowanogo za rozkazem ponc- 
kieao Piłata, na prośbę przerażo­
nego nauką  dla maluczkich S an ­
hedrynu.

Jech a ł  do  D am aszku, w span ia ­
łego mi ista, już za kró'a Dawida 
słynącego z bogactw i zbytku, p o ­
łożonego na skłonie Antilibanu w 
uroczej, żyznej dolinie, otwartej na 
pustynię syryjska. Tkectwo dywa­
nów, najpiękniejszych w świecie, 
wyrób p t r fu m ,  stali d a m a sc e ń ­
skiej, o której wyroby, zbroje i 
szable, uDiegali się przez wieki 
rycerze całej Europy aż do  d a lek !ej 
Polski, g d n e  ulubione damascenlci, 
szczerbmy na sejm ikach twarde 
i szalone Iby szlacneckie.

Jechał tedy Szaweł na  czele 
woj>ka do D amaszku, by ścigać 
Nazarejczyków, gdy go na drodze 
poraził, i z konia zwalił głos po ­
tężny jak grom, wołający „Szawle, 
d h c z e g o  m nie  prześladujesz?"  
Oślepł i wzrok odzyskał dopiero  
po chrzcie, gdy się do  gm iny wy 
znawców Jezusa  przyłączył i z rćw 
ną nam iętnością  szerzyć zaczął 
n aukę  Chrystusa, jak  pierwiej ją 
zwalczał. Lat 14 mieszkał w Ant­
iochią przejeżdżał wyspy nawraca 
.ąc, prześladowany i ścigany przez 
Żydów, aż uwięziony i ścięty w 
Rzymie, gdzie m u wybudow ano 
jedną z najwspanialszych bazylik 
za m uram i. W kraow ej literaturze 
została p am ią tk a /p o d ró ż  Sw. Pawła
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E c h  im a  i e n o M i M t i  l i i i !
Ds^eszs grdtu!a ;y j ie
KOW.NO, (Kita]. % okazji S r ó l s  

22-Icłn iej rocznic} n iepod leg łości E łfwy  
p rtzydeiil republiki A. Sm,-t<mu otrzym ul 
telegram y pow italne i życzen iu pom yśl 
nej przyszłości dla naszego kraju od pre 
zydenta republiki E ston ii K. P aeU a, prze 
w od nie/q eego  prezydium  N ajw yższej Ra 
dy Zw. .Sowieckiego VI Kalinina, prezy­
denta  St- iijedm rczonycłi F- D. Roose- 
vcUu- prezydenta republiki Łotwy K. Ul- 
m auisa, prezydenta Turcji 1. Inonn, pre 
zydenla  Argentyny R. Urtlza

M inister spraw zagranicznych Litwy  
•I. Urbszys otrzym a! z okazji św ięta  nie 
pod ległości L itw y d ep esze  gratulacyjne  
<w tom isarza spraw  zagraiiicznyeli fi 
ji Sow ieck iej W . M ułotowa, m inistra spr. 

^ ..gran icznych  E ston ii A. Plipa, m inistra  
spruw  zagranicznych Ł otw y. W . M anier- 
Sil. I

Prezydent . republik i A. Sm ctona i 
m inister spraw  zagr. J. Urbszys, w ysiali 
telegram y z podziękow aniam i za utrzy­
m ane życzen ia .

Gjosy ze Szwajcarii i
GENEW A, (Elita) P ra sa  szw a jca rsk a  

7 iclkiaaji uicpo-diległoścli L itw y  ra m ie  s a la  
ss-crcg antyikai/łów i ifasta-acyj-

„Trlbune de Genewe'' w  antyk ule 
w s tęp n y m  pisze-

Jj.iwa i  w iarą spogląda w  przyszłość  
WywaJra-iyła ona poszaaKrw anie u  wszyslL 
Łilcłi narodów".

,,.SiMsise‘' p o d k re ś la :
„ I .i tw a  n ie  b ra ła  udtó&łu. w dziiaia- 

n iaoh  w o jen n y ch  pmzeciwko P o lsce . P rz y ­
ję ta  wna tysiia.ee w h o d źcA w , ch o ciaż  m-u- 
si p rzez  bo pon ieść  w ielki c ię ż a r  f in a n ­
sow y".

,,.( orumnietr de G oneve'‘ w  a r ty k u le  
wstępnym  óp.żspj’e wailRa -womniościo-wp 
L itw y, P-sniio ziaiznaoza. iż  po  o d z y sk a n iu  
.WinSpdj Liftwa o sią g n ę ła  sw o je  ideały .

..M essager S o cia l"  pisze: „L itw a, m i­
m o  silaryc.li wa.śni p rz y ję ła  ty siące  P o la ­
ków. N atęży jo j dopom óc, w  niesienau 
c ięża ru  ittraym yw -am a u ch o d źcó w 1',

..TriiLmne d e  ł ausainne '' s k ła d a  Lit­
wie serdcczine życzen ia  szezęśliiwej p rz y  
szłotści w raz  z  wany-nni małytmfi państw a 
mii ueu tra lny tm i.

„Feoiille d'avis .Ncuehatol‘' pisze- 
„.Szwa :conia jako kraj rwrltny ży.-zy 

Młtwfćt aby d ługo cicsapla sńę siwojr n ie­
pod ległością '’,

Lri/Uu ły  w czułowycft 
cfjtiennikLrh sow lciecch

MOSKWA, (E lta). W  dn iu  IB lute  
go pism a .,Praw da" i „Izw icstlja" zam le  
śeily  obszerne artykuły, w  których pi 
szip iż stosunki sow iecko-lłtew sL Ic były  
zaw sze przyjazne 1 n ie  ulegną zm ian ie  
W spółpraca U lw y  i S ow ietów  byia za w ­
sze oparta n-a eozum nej polityce pokoju. 
Związek Sov 'ecki zaw sze broni* suw eren­
ności i bezpieczeństw a L itw y. On plcrw - 
w szy uznał n iepod ległość  L itw y, a um o­
wa pi ło jo w ą  z r. 1020 przyznał L itw ie  
W ilno i  jego okręg. Pism a te wspom ina  
ją oiihidn.-j politykę P olsk i w zw iązku ze 
złam aniem  um ow y w  S u w a k a ch  i  w 
zw iązku z zajęc-li m W ilna, którego So­
wiety nigdy nie uznaw ały  za  m iasto  pol­
sk ie . Innego zdania bvla  Anglia i F ran­
cja. R ozw ój stosu n k ów  now iecko-litew - 
skich jest oparty n a  poszanow ania ob o­
pólnym  interesów  obu państw , oraz na 
dążeniu do w zm ocnieniu pokoju . Ostut 
iiia atm osfera naprężenia m lędzynarudo  
wego, nu t tlkn n ie  o sła  nibt, iw a  jesz ­
cze w zm ocn iła  pokojow ą w spółpracę L i­
twy i .Sowietów. O bopólna przyjazd, 
izczególnie zosta ła  w zm ocn iona ipw ar  
tym  w  dn. ]0  paJuzlernika paktem  wza 
jem nej pom ocy oraz  przez w zroi L itw ie

po piekle za przewodnictwem św, 
Michała, po syryjsku p i.ana .

Językiem powszechnym obec­
nie w Svrii jest arabski, a oficjal­
nie, urzędowo, turecki, ale dawny 
aramejski czy syryiski, to był jęz/K 
p ierw s’ych apostołow, być może 
ta mowa, którą kazał Ch.ystus 
rzeszom nad  jeziorami

Nawarstwiają się wspomnienia 
historyczne w Syfli, tłoczą zdarze­
nia, womy i przemiany. Mało jest 
-krajów na świecie, k tó re by zniosły 
na swej przestrzeni tyła ważkich, 
wpływających na świat cały (euro­
pejski), historii, związanych z kul­
tami, z takim czy innym wierze­
niem  religijnym, o które się lała 
krew strum ieniam i. Z dawna brzeg 
ten, o tw e .a jący  wrota na Lewant, 
byl terenem  rywalizacji kupieckich 
Kto wcgóle czymś handlował, m u ­
siał mieć swe osady czy składy 
w syryjskich portach. G enua i We- 
r e c ja  wa'czyły o to nam iętn ie  wy­
dzierając sobie wpływy i stosownie 
do  okoliczności pom agając  jednym  
lub drug-m, aby hande l szedł. W 
XII w zac/ęłv się wędrówki Krzy­
żowców, które, prócz dwóch ostat­
nich, szły przez Syrię, zdobywając 
i tracąc kolejno Antiochię, Doryleę, 
Eaessę, L.ooii, Cezareę, Aleppo, 
budując  fortece w Sr J e a n  d ’Acre, 
i po n u re  kasztele, które dotąd 
m ożna oglądać na pustyniach bez­
wodnych i bezrośhnych, słynne 
kraks des  chęyaliers, z olbrzymich

W ilna I okręgu. W spółpraca Litwy a Re 
•ją  Sow iecką chroni od w ojny i stw arza  
dla L itw y m ożli ó»d  rozw oju kullui-nl- 
nego. gospodarczego .1 politycznego

Życzenia Mnło*owa
MOSKWA', (E lta). Z aksiZ|ji' św ięta  

niepodilogtości L itw y , MotdtSJw o ra z  jego 
»>»pótpjaooroinicy p rzejła ib  (pośłoiwi LUwy

dir Na.Uteweiuisotwi życzen ia  R ów nież z łe  
i y ł  /.yczenia z  te j  okazgi postow i Li twy 
w M oskw ie p rz eb y w a jąc y  tam  p o se ł so  
w ieeki w L itw te  Pozidni aizow. P ostow i 
Liit-wy przy s ta li życzen ia  -ów iueż  p raw ic  
wszyscy sze fo w ie  ru isy j zag ra n ic z n y ch
0  goiiz. 17 zwrganiiizowMiaa zo sta ła  her- 
ba-tika, w  k tó re j  wzaęLi ardział p rz e b y w a ­
jący  ob ecn ie  ' \  Mosit.w-i^ gf-n. G usła  i lis
1 phi. Li.sausk.is.

WiC łii.oU losdw i położenia Litwy i Łotwy
•RYGA, (E lta). Prozy-de-nt Ł o tw y  UI- 

mamis w  go<!Siiniach ra n n y c h  16 lutego 
w łoiwaiuzyisitiw i e sw eg o  ada jta jw a  L u p .n a  
pezyhy l o so b iśc ie  d-o posetetiw-a Liitwy ce 
Lem zł-o-ż-enia p o sto w i L itw y pel.ioumoane- 
m u miinnsLroiwti Daiiliide, życzeń  z okoiz-ji 
roczm')c.y uiepodiległoiści. Prczyidont Ulana 
niis rozim aw iał z pod-om Lintiwy o  zagad  
ni-eniach w sp ó ip i acy* Liltiwy te Łotw y.

P re z y d e n t ł  o-1;w y U tlm anls przcsilat 
4o  prezyKleuta L-Jfcwy- A. S m eto n y  depeszę  
g ra tu la c y jn ą . M in is te r  sipn-aw za,gra*łii3Z- 
n y ch  L^-twy M ntłters p rz e s ta ł  dep eszr 
gna-tuilacyijną miinastrowz. ąprau- Z agram  

zn vch  LA  wyj U m bszjw w i.

* * *
RYGA. (E lta) W  diniu 16 lu tego  w 

Rydze i  c a łe j  Ł o tw ie  w yw ieszono  clio-rą- 
gwie. O próuz olicirągwd M .ow ski ih w y- 
w.ieszuine b y ty  ohorągwi-e ijtewejkLe. W ie ­
czo rem  w  niedzib ie  T-w-i u rz y ja z n i  Ło- 
tew sk o -L ltcu  sk le j, o d b y ł s ię  u ro iz y s iy  
a k t, n a  k tó ry  p rz y b y ł ró w n ie ż  p re zy d e n t 
U lm an ls. O b c lió d  rozipocziął przi w idln> 
cząicv T  -wa Pozy jaźn i Loew isku-Lite w 
akiej I>ruvo N astęp n ie  pwzemafwi.it itun

B erz niis i  po^eł L :it(wy D allide , cra z  prze­
czący  T-w-ia P-ray jaźni: L fdew sko  -L^ te w
terwiskiej M akajlslkas. P o  części o tic jaJ- 
nej. odlbył d lę k-wi-oert, w Ikstóryim w zięli 
i-dzial soiLści o p er., ILtew.skiej Augai-lytc- 
Sainiti-airiienę ł  A. Soideiika. c h ó r  terwarzy 
s/tiwia iliitewśko-totefwsiklfcgc poid p rzew od- 
niicfcwem <1 y rygeirta  P rusJa .

W  d n iu  16 iluitago o-bClioidy ro c z m ry  
ni-c-pydlogłości L itwy zo-nga-iuzow-nne byty 
ró w n ież  w sz k o łac h  ło tew sk ich  i oddz.ia 
łach  woijiskołwj-oh. W  przeiclldizicń ro c z n i­
cy, poset Liltiwy UatelLde wyidia-ł p rzy jęc ie , 
na k tó re  p rz y b y li: m in is te r  sp ra w  zagr. 
Muirstans, m m. spraw- ' p u b lican y ch  — 
B-or.-.nis, muiniister o św ia ty  —  A uskap, 
wódz a rm ii  gen. Itepkis. sze f sz ta b u  :tr- 
m.iii —  gem. Rozemst-eiin, ircktoir umiiw-ersy- 
te tu  ,pro-f. Primiamus, b n n n isl-iz  m ia s ta  Ry 
gi — I.-cniiniiss i  sze reg  in n y ch  zmamyeh 
ooobiisoścr.

Cała prasa łotew ska w  dniu 16 lnic- 
go pośw ięciła  Litw ie szej-og artykułów, 
w których podkreślano v gpólnotę losów  
i położen ia  L itwy 1 Łotwy,

(D alsze d ep esze  juilro).

- DWAJ NiEftCZŁĄCZNI PRZYJACIELE

B A T E R I E
A ^ O O D W F

Jak się reguiuje ruch w u?. Wjitrje
M. W ilno posiada  p ra w ie .2 raz , więcej 

ludnośc i n iż  ty m czaso w a  sto lica  Kow no. 
W zw iązku  z tym  ru ch  ni ulicach m. 
W ilna je s t  znacznii w ięk szy  M im o, iż na 
ulicach W ilna zn ajdow ały  się  znaki re g u ­
lu jące  ruch , jed n ak  m ieszkańcy  zapom nie  
li lu b  odzw yczaili się od p rz es trz eg a n ia  
p rz ep isó w  ruchu ,

W zw iązku  z tym  po o d zy sk an iu  sto  
licy  w ypadło  m ieszitańców  p«uczać i 
pr-yzw -yczajać do o b o w iązu jących  w L it­
wie p rzep isó w  ruchu .

D o n o w eg o  roku  zarów no  oso b y  p ie ­
sze jak  jad ą  e b y ły  tap ^ zn aw an e  z p rze­
pisan i, m ch u . O so b y  n ie  przesU ze^, iące 
ty ch  p rzep isó w  b y ły  upom inane. O d no 
w ego roku po lic ja  za w ykroczen ia  p rze . 
ciw ko p rzep iso m  ru ch u  zaczęła  sto sow ać  
kary  d o raźne . W Ciągu s ty czn ia  rb . za 
n iep rzes trzeg an ie  przepisów  ruchu ściąg­
n ię to  g rzy w n y  w w sokości 200A litów . 
Do sum y tej m e w-cbodzą nary  adm inis-

Rowu papietosir p a ls tw . fabryki tyton ia
W tych dniach państwowa fa­

bryka tytoniu w Wilnie wyprodu­
kuje nowe papierosy. Około 20 lu­
tego, obok dotychczasowych wyro­
bów faDryki ukażą się na rynku 
nowe papierosy trzeciego gatunku 
.K ariśk i“ (Wojskowe) i drugiego 
gatunku „Klub“ po 10 sztuk. Poza 
tym rychło fabryka vyyprudukuje 
papierosy trzeciego gatunku „Sos- 
tine‘ (Stolica).

Produkty państwowej faDryki 
tytoniu w całej Litwie mają wiel­
kie powodzenie. Na ogół fabryka 
d/iafa bardzo dobrze, rozwijając 
swą produkcję z dnia na dzień.

trn cy jn e  w yzn aczo n e  za n ie  p rzestrzeg an ie  
przep isów  lu ch u  na p o d staw ie  sp isan y ch  
p ro to k u łó w .

K ary  d o raźn e  p o d z ia ła ły  lepiej n iż za­
ch ę ty  i słow a. W ciągu s to su n k o w o  kró t 
k iego  C7.Z3U W in ia n ie  nauczy li s ię  p ra ­
w id łow o ch o d zić  i jeździć . O becnie  g rz y ­
wien je r t zneczn ie  m niej. G orzej je s t  z 
p rzy jeżdża jącym i do  W ilna w ieśniakam i, 
k tó rzy  p rzep isó w  ruchu  w ogófe n ie  znają  
i ich  się  n ie  p rzy trzy m u ją  N a leży  się  
jed n ak  spodziew ać, że i w ieśniacy  szybko  
Się p rz y s to su ją .

R egulację  rcch u  i ruch  w W iln ie  u tru d ­
nia b a rdzo  rozp|jni>w anie m ia s ta , zw łasz­
cza w  r ta ry m  m ieście g d z ie  w iększość  
u l:c je s t  tak  w ąska, że dwaj do rożkarze  
ledw ie  m ogą się  wvm i.nąć. N iek tó re  ul-ce 
są  tak  w ąsk ie  że m ożliw y  je s t  na n ich  
ty lk o  jeden  k ierunek  ruchu  N aw et au to  
busy  m ie jsk ie  przez s ta re  m iasto  k u rsu ją  
nie po ty ch  Sam ych ulicach, g d y ż  na w ą­
skich ulicach przejeżdża  za l-d w ie  jed en  
au to b u s , zaś rozm inąć się  całkiem  n .epo- 
d o b n a . ,

Inną  p rzeszk o d ą  ru ch u  są  kioski na 
chodnikach . U staw ione  one z o s ta ły  gdzie  
n iegdzie tak  n ‘e fo rtu n n ie , że u tru d n ia ją  
w id z ia ln o ść, a tym  sam ym  ru c h . D la u p o ­
rządkow ania  k iosków . Sam orząd m. W ilna 
w yzn aczy ł sp ec ja ln a  kom isję, k tó ra  usta li 
w lakich m -ejscach kioski m ogą być  u s ta ­
w ione.

Ruch u tru d n !a)ą nieco  u rządzone  na 
n iek ió ry ch  p lacach  m iasta g ło śn ik i ra d io ­
we. Z b ie rają  się  p rzy  n ich  w  czasie  tran s­
m isji g ru p y  ludzi, k tó re  u tru d n ia ją  ruch . 
W zw iązku  z  tym  g ło śn ik i rad iow e za­
m ierza się  ustaw ić  w  m iejscach bardziej 
u s tro n n y ch , ażeb y  sk u p ia jący  się  ludzie  
n ie  p rzeszn ad za li w ruchu,

S am orząd  m W ilna tro sz c z y  się  rów  
nież o u rządzen ia  na u licach i p lacach 
m iasta  sy g n a łó w  św ie tln y ch  i ró żn y ch  
znaków  d la  regu low ania  ruch u . Słow em  
regulacja  sp raw y  ru c h u  sto i cy dobiega 
już  końca. (N).

„ S Y R I U S ”
gwarantują całkowicie wyraźny odbiór wa­

szego radioodbiornika i szurokl zasięg.

1 1 1 % ? - m  i  |  
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Wilnianie skłacają hołd 
zmarłeiru Biskupowi

Żałobny sztandar powiewa nad 
d o m em  przy ul. Zamkowej 4. 
Czarna chorągiew nie jest pustym 
znakiem; w sercach bowiem wil­
nian panu je  dziś prawdziwy żal i 
prawdziwa żałoba

ByłoDy przesadą mówić o tłu­
mach, ttoczących się u trum ny ś p. 
Ks. Biskupa Micbalkiewicza. Wil­
nianie nigdy nie chodzą tłumami. 
Możnaby raczej mówić o n ieusta­
jącej fal. modlących się, o n ieu­
stającym nabożeństwie u stóp 
Zm aiłegc. Nic m oże lepiej nie p a ­
suje do  ludzi wileńskich, niż okreś- 
en 'e  „wierni". Umieją też wier-

Przygatowania l«  spisa i n f ó c i
„Laikas". OdDywają się inten­

sywne przygotowania do przepro­
wadzenia w r. b. spisu ludności w 
Litwie. Do akcji tej zaprzęgnie się 
dziesiątki tysięcy osob, w pierw­
szym rzędzie urzędników, nauczy­
cieli i t d. (L)

sp raw ; t i n a  i i t u i m o  
w o j s t a g g  polskiego

„Desimt C entq“: Sąd wojskowy 
rozpatrywać będzie sprawę interno­
wanego woiskowego polskiego h d  
Taczyka. W swoim czasie zbiegł 
on z obozu internowanych, i ze 
sfałszowanymi dokumentami p ró ­
bował wyjechać zagranicę. (L)

ność i bohaterskie życie dla umi­
łowanych idea*ów ocenić.

W Jeg o  skrom nym  m ieszkanku, 
starym wileńskim m .e szk an k j-  z 
małymi oknam i, w a e m u  ze w sp a ­
niałą attyką polską odwiedzają Go 
przede wszystkim ci, dla których 
był zawsze wielkim jałmużnikiem.

Uderza skrom ność trum ny, taka 
jak w d om u prawdziwego wilnia­
nina. Dwaj klerycy głośno o d m a­
wiają psalmy pokutne. . D e p rofun- 
dis clamevi ad Te, Dom ine" — 
słowa, które w tym d om u brzmią 
nie jak skarga, ale jak świadectwo 
spełnionego obowiązku.

Na stopy Zm arłego  rzucono 
kwiaty. 'Czerwone — bo kochał tę 
ziemię i um iał dla nie; cierpieć. 
Białe — bo był z tych błogosławio­
nych, którzy Boga ogiądeją. 

i

Uroczyste nabożeństwo żałoone, 
celebrowane przez ks. m e t ro p o l i tę  
w ileń sk ieg o  Ja łb rz y k o w sk ieg o  o d ­
pędzie się we w to rek ,  o g. 8 ej 
rano  przy głównym ołtarzu w Ka­
tedrze. Udział w nim weźmie całe 
duchowieństwo katolickie Wilna. 
Przyjazd swój zapowiedzieli: ks. 
Matulilonis, b iskup  kow ieńsk i  oraz 
ks Rancau, b iskup  ryski.

Śm iertelne szczątki ś. p ks. b i­
skupa Kazimierza Michalkiewicza 
spoczną w podziemiach Katedry w 
krypcie biskupów-sufraganów wi­
leńskich.

bloków kam iennych złożone forty, 
m odą europejską budowane, m a ­
tą -e stróżować zdobytej krairre. 
Wypraw krzyżowych of cjainie było 
osiem, ale liczyć trzeba ze dwa 
razy tyle, bo m :mo nadludzkich 
trudów, mimo, że ginęli tysiącami 
rycerze i ciury, nie przystosowani 
do klimatu, pożywienia i sposobu 
walki z S trace n am i,  jednak  ogrom ­
ne zdob ,cze bogactw kal fów, za­
dowolona pycha z tronów i po 
siadłości, z tytułów któlów JeiO- 
zohmy, Edessy, Cypru, o  rzymywa- 
ne w tych wy >rawach, a dla n e- 
I cznych pobożnych zasługa walki
0 gróo św g y, pociągały iycerstw& 
z całej środkowej Europy. Świet­
nie *e dzieje opisuje Zofia Kossak 
w książce o pierwszej i czwartij 
bodaj wyprawie krzyżowej, jak 
również w powieści o bohaterskim 
młodzią nku, trędowatym króm Je ro ­
zolimy, Baldwtme. Zawiłe stosunki 
panu  ące w Syrii, gdzie tupyicy, 
panujący Saraceni i szwędający się 
Włosi, wraz z Żydami, Maronitami
1 Druzami, Stanowili, jak i teraz, 
istną wieżę Babel, doskonale  zo­
stały odtworzone przez świetną 
autorkę powieści historycznych.

Z Syrii też, d i lek o  więcej niż 
z Palestyny, ubogiej i jałowej, 
przywieźli Krzyżowi rycerze wiele 
pojęć, zepsucia i chorób, n iezna­
nych w Europie, ró w n eż  zbytki 
w u m eb  owanię i wygody, na któ­
re się nnpatrzyli w kwitnących

miastach, zdobywanych przez za­
kutych w stal Franków, rabujących 
koiejno w swym pobożnym pocho­
dzie Antiochię, Tripoli, - Doryltę, 
Edessę i wyrz/nających w pień 
ludność kwitnących miast.

Na warstwach starożytnej cywi­
lizacji fanickiej, narosta sztuka i 
cywilizacja grecka i rzymska, k o ­
lejno pogańska i chrześcijańska, 
pozostawiając gm achy i świątynie, 
potem  rujnowaiy ten dorobek  ludz- 
ki nowe woin/, Turcy Saldżukowie 
ziobywają caty kraj n adm o ski, 
i-ozkwuają w zbytku, rycerskim rz?- 
m ośle. nauce i sła wie. Przycho­
dzą Krzyżowcy, niszczą wszvstko 
co saraceńsk ie  i podnoszą z g ru ­
zów pomndii chrześcijańskie, na 
rzucając swoje zwyczaję feudalne, 
ale i przyjmując w!ele ze wschodu. 
Waśnie i zaw ści Krzyżowców, ry­
walizacja królów i dzierżyciell for- 
tow, sprawiają ze upada  królestwo 
Jerozolimskie, i caty najazd F ran ­
ków topnieje, pozostawiając na 
tych brzegach kości sławnych wo­
dzów, zamki, kościoły. Panują w 
Syrii kolejno Arabowie, a ostate 
cznie Turcy, którzy jednak  nie u- 
mieją dać  rady z wiecznymi w a ­
śniami pomiędzy Druzami o n ieo­
kreślonym wyznaniu i chrześcijań­
skimi Maronitami, tak że po  s t ra sz ­
nej rzezi tych ostatni :h  w 1861 r. 
znów Francuzi, wierni tradycji, bio­
rą w ob ro n ę  uciskaną ludność 
chrześcijańską i uzyskują protekto­

rat n ad  Syrją, a przez to szerokie 
możliwości hrndlow e,

Sciga,ą nas  imiona qór i rzek, 
Jo rdan ,  użyźniający kwieciste doii 
ny, toczy takie sam e  wody jak te, 
Któ^e spłynęły na  gtową Buga- 
Człowietia z ręki surowego Jo n a -  
n aan a ,  chrzczącego w imię P ań­
skie. Na horyzoncie btętkitu.eje 
góra Tabor, tam  pięknie zarośn ę- 
ty zielonymi gajam i Karmel, góra 
św. Eliasza, proroka czczonego 
przez chrześcijan, Żydów i Maho- 
rn-.tan, ze swą grotą Szkoiy Pro­
roków, i kościołem św. Eliasza. 
Tam to, w roku 1156 założył po 
bożny krzyżowiec z Ksiabrii, Bert- 
hold, zakon żebrzący, spełniając 
YOtum i łącząc się z m ieszkający­
mi oddaw na w tym odludziu ana- 
choretami. S u ro v a  reguła Karme- 
Ltow Dosych rozeszia się po ca­
łym świecie, rozgałęziając się w 
cztery odm Liy, dając kościołowi 
święte: Teresę z Avila, hiszpańską 
rerormaionsę zakonu, M agdaienę 
Pazzi i u lubioną po wielkiej woj­
nie, poetyczną matą Tereskę z 
Lis eux, W Polsce Ojca Kalinow­
skiego, Wilnianina, pows.ańca z 
63 r.

Jeszcze jedno anegdotyczne 
w spom nienie francuskie o Syrii. 
Zajrzał tam  jak wiadom o B in a p a r  
te w drodze na Egipt w 1799 r. i 
zadżum .on/ch  w Jaffie odwiedzał, 
w jukimś 1810 czuła jego pasier­
bica Hortensja , napisała  rom ance

„Partant pour la Syrie", baliadę o 
rycerzu i jego lubej. Tkhwy ten 
utwóf, stał s ę of.cjalnym hymnem 
narsdowym  w czasach Napoleo 
na Ili, nigdy jed n ak  n iep rzy ję t / i r  
przez wiernych Marsyliance F ran ­
cuzów.

A dziś, nie otoczeni b lacham  
zbroić, ale ubrani w szaro nieb ies­
kie mundury, po tom kow ie daw ­
nych krzyżowców, spotykają  na 
tycn sam ych d rogach , pod tym 
sam ym  niebem , obojętnym  na 
zatargi ludzkie, tych sam ych lu ­
du . posępnych, rasowych Druzów 
w białycn tunikach, owiniętych oa 
sem , za którym lśnią kindżał i 
pistolety, w szerokich hajdawerach 
> olbrzymim tu rban ie , białym lub 
zielonym, w białym wełnianym 
burnusie ,  idących obok pięknych 
kobiet w błękitnych płaszczach, o 
m alowanych twaizach, o długich 
czarnych warkoczach, przeplata­
nych m onetam i.  Jeśli  się sp o tk a ­
ją u s tudni lub na  drodze z tęgie- 
mi, brodatymi, spokojnymi rolni 
kami Maronitami, ro dobrze jeśli 
nie wybuchnie kłótnia, bójka, i wo- 
góle kryminał, chociaż od wieków 
oddychają tym sam ym  powie­
trzem, żyją z tej samej ziemi, i 
rasowo m ało  się różnią

Ale cóż nato poradzić, że lu ­
dzie zawsze uważają p tzelewam e 
krwi bliźnich za najszczytniejsze i 
konieczne zadanie?

Hel. Romer,
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Litewskie Prawu 
Gospodarcze"

Sprawy paszportowe
UkM aiła rf.tę jrr i Uff póifcjFS. uńęif r- 

sflulch, wydam* maiklacAani ^Kairjtsra WUi- 
iJesńaikif^^T ^pmaca -fu Baraflslń*
« o  I H ik u ła ja  S ryazkow slri^ę#  pL ..L i­
tew skie  Pr-uwo G wpodarere** L L

P ra c a  ta  ima ma cediu iapocnr»«art .naj 
.eisiŁjioh s fo r  cmjtleftnilkóiw x  jjosipodw • 

tz y m  nits-tawociawartiwem litorwoik.1 *m o raz  
u ła tw ie n ie  poik.-ujF>WMinńa ttnudtoCKŚł. zwią. 
zanyioh z  iniiezuiajcnnolśdlą jęizyik: Litow
.kiego.

P ra c a  zaiwHj-a tiń m  uaJuktuaL nioj- 
azyicih usitaw i rompoi-Łą/dterń litew ski ic.li.

• Narwat najhainrteictj pobiiedaia ajmalirta 
.treści tych  iretaiw iwmyrolla -na zm rientto

•iiifle s ię  w  grispi?xfairozej sltiriilk.tuirae lir 
ewskiiej cinaz poKiwala wicauuić się  w in- 
Łeitcję ustawotiarwey.

,Na ittreść t. I ter] p ra c y  s t ło / ta ją  atię 
manił ępuijąc.e części.:

I . U rzędy  i p e n i e » (  in s ty tu c je  go ­
sp odarz  ze.

II . K o n tro la  p u b liczn a  usad p rzed się ­
b io rs tw a m i.

IIL  Z w iązk i i sp ó łk i p o s p n la re ie .
IV- P ra w o d  -  w stw o z d jie d z łn y  prze- 

in y rłu , rzem io s ła  i h a n d lu .
V- 5 p e e !a ln e  p raw o d aw stw o  gosp o d ar- 

r z e  w  k ra ju  w ileńsk im .
Spmz.idaż w k s e jp ira i t ic h : G eb eth n era  

i W o lffa . X. R irG kan^y św . W o jc iech a  
.1. Ztiiwiedtelkneigo, oraz zi. pomsclcią k o lp o r 
1 erófw, rekinujtiiiiaeycih s ię  z p o śró d  p ra - 
coiw ników  b. WiUcńsikie.i fetry P rzem y- 
.łoiwo- HamJTowcj.

Po.ztu Him nyałmwTić i.wafcia w  Afkni- 
MiJitirwołi Iitjęfpi wyrbiiwmiilctrwai uJ. Jagiel­
lońska .'! rn. 4 o d  -eiwlte. 11 d b  12 

a 1 egz. !t. 3.5A.
W pr.zMtotofwaailiu sa  tfaisa*- tom y, 

a nńomio w icie:
D rug i tom  byfeiito poświeceni > uBtia- ■ c h ó r  

■wie o  .o p ła tach  stcinipłorwsnrłr łacz-nfc z  i 
uLOfwelatmj oiraiz nairyfą. i u/k nże się  w j 
pienwisizwh ihntocłi m arc a . C ena sp rz e ­
d a ż n a  to in a  II  — l t  3. R ów nież w po- 
kotwie mamaa uikoż.e s ię  łOnt I I I  tegoż wy- 
rliawmiiTttwa —  .I.jrtew skio Rrarwo Gospo- 
illa-nczie44 fcorn pt. ..P o d a tk i B e zp o ś red n ie 44 
o p rą  or/w iine nil podBitawio rnahT.inlów 
uzzm óiiionj - h z wtjMlzanii sk a rb o w y m i 
p o d  re d a k c ją  P ro fe so ra  S k arbow i iści 
i P ra w a  S karbow ego  b. U. S. B. Mie 
ezy s ław a  G u tk o w sk ieg o  i d r  S te fa n a  
Ję d ^ re b o w sk ie g o . >

T om  o b ję to śc i ok . 250 .sitr >n będztę 
zgiwwSał rw pothikinn pirtnekładldie iłolkład 
rte tefcsty Jilowskitch u s taw  p o d a tk o w y ch  

pirtziepisów wvlki giarwoziych w raz  z ta.bll 
caimi w y liczeń  ii WfcłWiatnil ona® rozipo- 
nraą/tzem Min.istna, Ftinru tsów, a  w  z a k re ­
s ie  w;)ŻJn;i :i.siz\-r}i ipodłatików 'rów nież wy- 
lasnicjnin Deipairtltannenltiu iPodm tikowego 
Wkiisiteirstwa Fimiaitisów o ra z  leży  orzie-
i .ze .i Trrtbninmłu Ma iwwsinegi™.

T reść  ;vh. in/uji «n. Im.: o rtły tnację  po- 
<lafkx>w-ą, mstaJwodoiWKłwo o  |X>da licach
ii ladKwycza.fTiy-ch, pontalMc spadiccww, p o t 
iftaltek nTrrmrtonwi, poltfcrfok o-rt .uieriic b o ­
m o w i Truejy*,-iicty ]>odc¥teł; o d  p lacó w  tlie- 
zalbninbiwaiiyTdh, zanadninza p o d a te k  prtze- 
.ifufybmw (fKilbent). podiatek  od zvśku  
pjweunysloiwiygoi, podailók o d  kiaplttaiów. 
p o d a te k  orl prizyichcdai z. pięicyi, .podalok 
od! candz orfiemciyw luMlarwodaiwstrwo o ztrow 
nioe,va,żic1n,iiii budżetm pan-ftw-owego po ­
d a tk i  ,oa itmdliisz ro b o l pozblu-zmych

O  na -sprzedażna to m u  —  lt, 4.50, w 
p rz ed p łac ie  —  łt. 4.

P rz e d p ła tę  uinizinziar. m ożna d o  rfnia 
1 niairo . w  aiciml'(niTtsit™--it „Kmijen-a W i- 
irtiirslcietgo44 w  goftem ach  unzJęldiOiw-ycn 
lofnaz w  mie»7lknTiMi d r  Sle"»raa Ię.<h-v- 
cbowtslk iiCgiA Tlr nidcaiiiio g-ve ,darwnVaej ul 
Łitiewwk.ii) Nir 1 -Si m . 3 w  godfe. 12— 14 
* IB— 18. Możma roiwaież -imzesyilac przorU 
pfentę podBtą ,pod k a żd y  m ze  wrfcazainyich 
adlrcEJÓw z w y ra źn y m  zaniniczcnicra p r /e -  
a ma 'ttenfila w-pfcusomieij łrwy>.y.

T ^zzeonrpftarze, nn k tó re  uft>zczoms» 
p rz ed o ła tę , zotsttnną d o rę i aomei zam aw ia- 
i-l4 STO kf dom it afaitydamiizSt p o  w v ji- im
i  dm iku Imatn&ec b. r.pt

L ig o w a  p r z e d p ła ta  to .n u  I I I  
p Ł  ^ P o d a tk i K czp o -sred n ie  - d la  
p r e n u m e r a to r ó w  „ K u r je r a  W ile ń ­

s k i e g o -  « y n o s i ty lk o  3  Ih y  .>0 r e n  
I o w . u lg o w a  p r z e d p ła tę  p ray jm u jje  
t o ia l  p n - i iu m c r a tu r y  „ K u r je r a  W I  
ie ń s k fe Ro w d o  d n ia  5  m a r tu  b . r.

24 bm upłvwa łeimin zgłasza 
nia się petentów do poszczegól 
nych punktów wydawania paszpor­
tów w Wilnie tym mieszkańcom 
miasta, którzy mają prawo do o- 
bywatelstwa l i tew skeęo  w mvśl 
traktatu pokojowego litewsko-so- 
uieckiego z roku 1920. Po tym 

niu, jak głosiło w swoim czasie 
odpowiednie rozporządzenie, wszel­
kie spóźnione zabiegi o paszporty 
litewskie będą ka ane grzywną. Tak 
przedstawia s.ę strona formalna tej 
sorawy Życie jednak wykt zało, 
że b. wiele o ób spóź i się w swo­
ich staraniach

w b rew  w c li  na sk u tek  nie u zy s­
k an ia  na czas 

odpowiednich zaświadczeń, wycią 
gów meldunkowych metryk itp. 
niezbędnych dokumentów. W wy­
padkach tak]ch, rzecz oczywista, 
’ak nas informują, - przepisy prawa 
nie będą stosowane z całą suro­
wością. Należy też wyjaśnić, że 
uprawnieni do obywatelstwa litew 
sinego będą mogli starać się o u- 
zyskanie go i po 24 bm.

bez ż a d n y c h  p rzeszk ó d  
, „d o d a tk o w y ch " .

Jedynie mogą być karani grzyną 
za opieszał ść. Nie jest też wy-

Eksportacia z w ł o k  
ś. p. K s. Biskupa M łC b d lk ^ w irza
W czora j o g o d z .  5 wdecz. o d b y ­

ł a  s i ę  ż a ł o b n a  u i b c z y s t o ś ć  e ik s p o r -  
t a c j i  z w ł o k  z m a r ł e g o  B isS c u p a  Su 
fragana  §. p . K-s. K a z im ie r z a - M i .k o -  
ł a j a  M ic h a i lk ie w ic z a .

Przed  dom em  żałoby zebrały się
I; i ci za e rzesze ludności katolickie! 
W  ilna, k tó re  tłuminie przybyły a b y  
towarzyszyć z.marłema w os ta t­
niej doczesnej wedrób\-ce.

Kondaikt ża łobny poprzedzał 
Seminariimn Druchowinego 

i klerycy, w ykonujący  pienia ża 
łobne. Tnuinnę ze zwłokami zm a r­
łe o g Pastentza ipopr.zedzał w oto 
caeniu k leru  J. E . Ks. Arcybiskup 
Metropolita Jałb>rzvfkowskI Zwło­
ki zmarłego spoczywały w p ięk­

nej t rum nie  metalowej, na którą 
złożono kilka wieńców żałobnych. 
Za tru m n ą  k tórą  wynieśd i złożyli 
na kataifaikru, księża i klerycy, u- 
fonmował się ogromny pochód 

T łum y wwpcłiiIły również B a­
zylikę. w k tóre j  zapalono ws-zyst 
kie świaLła. Po ustaw ieniu  Trumny 
ze Zm arłym  Biskupem na k a ta fa l ­
ku  w prezbiterium, J. E. Ks. Ar­
cybiskup w otouzer.iu duchow ień­
stwa odsoiewał egeekw’i  żałobne.

Dziś o  godz. 8 ramo w Bazylice 
odpraw ione zostanie uab ażeńsłwo 
żałobne za spokój tbtszy Zm arłe­
go, a  o godz 9 r a n o  nastąpi złoże­
nie zwłok w Katedrze w krypcie  
Biskupów - Suitragisnów W ileńs­
kich. (x)

W Iraju wi eńsHm donr‘na:q grunta 
IV katfgor i

Za’ nieprzestrzeganie 
ustalonego porzadvu 
uczniów wydało się 

z gimrrzzjćw

In sp e k c ja  R em a Okirę-gu W iłensŁiegio pmzcpmoiwdteeiiiia 
przyportiniwulje <vb(M-,nie pnśp,ictse.nde ma-te 
rial dlo klasyliilkiacjd {jnuin.fów kj-aju  -wi- 
lańskT.teffCh Tm cthę m a le ria b i w  te j  sp ra ­
w ie proirosit-aJo <w Krvmiisijd Klasyfiitiacy j- 
tw j. Jest w> m ateirm ł d«j®yć p o ris ltw o w y , 
są n aw et adjęeda dókooraine z  sam oio luw .
Jeńniadt m a to rta l t«n d a  się w y k o rzy stać  
ty lk o  jaJco m a te r ia ł  ortisnit-acy-jmy, g d y i 
kla.syfilkacja ziania w L itw ie  o d b y w a  się 
unaczie.j nóż w b. PoTsee. Ouyrana w tada 
polsikęh potklasyflk-cywały w części k ra ju  
w ileńskiego, k tó ra  p rzy p ad ła , Littmue, ty l ­
ko .około je d n e j 'trzecie j ca łego  o b sz a ru  
/ .w ir n ik

01»cariję Łaunierrza ftę  w szystk ie  ^riin- 
lii, k ia s y ii to w a ć  na morwo. P in  -wy-ionamia 
Jo j p racy  w rąrru yodn-ocjo .miku .był <txv 
po-lrzabn jch  o k o ło  90 e k sp e rtó w  ro ln y ch
Wnaik jf.aik śpictsi/iao JŁlusy-Pilka-oja jzrum ów 
bs-łaby ruętpraktyczaia, gdyż ,ło ao aparce- 
ilorwn-KU m a ją tk ó w  D kem m sacji w si wy. 
padło,L\ fjmimta klasyiiilkować pora® dru  
gr. D latego też zniw j tra  .się k lasy f l ae ję  
gi unitów w yikcm c .t-opniowto w cnągu 
3— 4 la  t. W  p ierw s/m m  .ZK-dróic k lasy  fika, 
qja ziemi’ oclbynvać się będzi< w e wsiaioli 
już sikom asmiwamyich i w  '!:r,':>Jti:.iojv/.yeti 
m a ją tk a rh

7,e wzislętłu nia lo , i e  poda,lik' gruii/- 
Iloiwe za  1940 z. będą  ju ż  [/obieranie ró w ­
nież w  k ra  ju  wiileiislumi, j>r,zeto w y p ad  
n ie  d o k o n ać  czasoss ego  upn niszczonego 
k L is -f tiowan.Ła ziem i p o d łu g  k tó reg o  bę ­
dzie <3tę p o d a tk i czaso w o  p o b ie ra ło . Dla

czasow ego kJatsytfiko w a­
nna ziem i opracow uje s ię  odposcietk itą
-miiatu,- u s ta w y  o  po faitku tp-iunf irwym.

A m .m  crumJUi w  iraiju wiileńsiuim n ię  
są M asy f k o w an e , b r  k  jes t śó  s ły ch  da 
nych  o  iah  k la sa c h . N ieco lepsze  jjrumla 
(g«l-inkir i stzezedki) .są k o ło  Lhilkazt T u r 
morutfu i ilęn jrj™ . W tycłi gani P ach  p rze ­
w aża  III k lasa  z iem i. Poza ty m  sp o ro  
jest grumitów ‘ V kAas,y i  tro eh ę  U k lasy  
DuJej ma, po łu d ń ie , w re jo n ie  N. <vwlięcion 
S Podbnodłzia s ą  wleflUe obszar— Fiascz 
ste  i -wiele jguruintó. ' “t-Kięwanych n ie  x> 
róku. Koło Wikn-i. M< jszagoły , Podiiro- 
dż ia , Rz.cs. y  i  Łn. 'łmi'na> i ,  gjnsnrta .>a n ie ­
co  lepsze. T u i órwdlr-e są ninwol (fran ta  
II k lasy . D a łe j ma poJwdtnie o d  T ro k  <Jo 
Oran- zn o w u  wi-fllkie ofbsz^ry iimsEOTYste, 
—ad ające  się  redc-róc do  zowłesirmila .-osrn,. 
W  tym  ry jo w e  jest m ieinało  ąiruntów 
cafk ;* m m, -madn-jącyioh s ię  dto użyitku.

N aoyół b io rąc , w otkręapo witeńskizn, 
fJK m ci., -1 pfrzewidytnać Jom inorw ai be 
<feie IV  k la s a  g ran tó w , n /n tef be/izie 1U 
,.lnsy J pdt-i. ? jiieąsteie 11 kJasy  pnumtów. 
'/ram tó w  k lasy  I ca łk iem  w k r o /u  w ileń- 
ak -m rnioma. B aro zo  rdidle z o łin tv ć  wv- 
padtnie «V> cnłBuean rń en ad a jący rfi się  do 
ncrvHl.u Ibu^rra, “o rfo w k k a . p a rjó rk u  otne 
pijaslkM). T ak ir łi  y run tów  b ędu j- oko ło  sto  
tyr-Jiiyy ha , t. xu,, s ió d m a rry ść  c a łeg o  k r a ­
ju v  Lłeii.sikitetgo. Za- ,jnumła 'nueoadająee  się 
do  uży-Dku p o d a tk ó w  ęjiamitowyeb nic 
kraeba będŁriz w cale  .ołacić. (N.)

kluczose, że będzie ustalony iakiś 
termin ulgowy, któ.y by pozwold 
spóźnionym bez kiopotu i kosztów 
dodatkowych załatwiać te sprawy.

Paszporty litewsk e wydają się 
c,becnie w pow. swięciańsk'm, ol- 
Kienickim i w Wilnie. W pow. 
wileńskim paszportów narazie me 
wydaje się i termm początku wy­
d a w n ic z a  nie jest ustalony.

W W lnie na punktach i forma­
cyjnych panuje ożywienie. Naprzy- 
kfad, jak nas informują, w ciągu 
3 dni przewinęło się przez me z 
10 tvsięcy osób.

Obecnie w Wilnie wydaje się 
do  500 p a sz p o r tó w  w ciągu 

dnia.

Jak wiem’4, od p -ru tygodni 
trwają już prace Komisii do spraw 
paszportowych. Bada ona 

w ypadk i  w ątp liw e, 
w k 'órych władze, przyznające bez­
pośrednio paszporty litewskie, nie 
mogą same zadecydować. Komis,- 
rozpatruje dziennie średnio po 200 
spraw. Około 50 proc. odsyła się 
zwykle do policp dla uzupełń.enia 
danych. Naogół decyzje Komis i 
sa dość liberalne, bo m in biorą 
pod uwagę „siłę wyższą". Naprzy- 
kład nieobecność w roku 1920 na 
terenie Wilna z powodu ewakuacji 
wskutek wojny jest uważana za 
usprawiedliwioną.

Komisja
o d rz u c a  z regu ły  

podania tych osób, które w okiesie 
zawarcia traktatu litewsko sowiec­
kiego nie byli obywatelami Rosii. 
Nnprzykrad n.e uwzględniła prośby 
tych, którzy byli wtedy wprawdzie 
stałymi mieszkańcami Wilna lecz 
obywatelami Niermec lub Austrii.

O obywatelstwo litewskie zabie­
gały mężatki, żyjące w separacji. 
Obywatelstwa litewskiego im nie 
udzielano, ponieważ przysługuje im 
obywaielsiwo mężów.

R ów nież  mężatki, których m ę  
żow ie znajdują się ODecnie w n ie­
woli lub zaginęli.

nie m a ją  p raw a  
do obywatelstwa litewsk ego, jeżeli 

jego me posiadają ich mężowie,

U Ś M I E C H Y  i S M U T K I

Zginał Miiuś
W  do m u  u n as  s tra sz n y  lam e n t 
k rzy k u  w iełe, sm u łk n  tyło 
pon iósł w sz js ik le h  Icm p en im o o t 
zginął n a sz  k o c h an y  M iluś.
— P lą cz ą  B om bki p o  te j  s tra c ił  
bo n ic  ró c ii n a  k o lac ję .

J a  na  -.pokój się  w ysilę  
i n ie  m ęcząc z b y tn io  płowy 
pow iem  p a ń stw u , że łe-n M l]us 
to n asz  p iesek  pok o jo w y .

W ym uskany  i jedyny, 
szo row  in y  c iep łą  g ąbką  
w yehm -hiuiy tak  o d  dziecka  
jak  k o ch an .' nasze  B om bki, 
rsawot o sch ła  c ioc ia  F e la  
w n im  w id z ia ła  p rzy jac ie la , 
w ięc pijemy- d z iś  od ra n a  
wszyscy w dom u w alerian ę .

Żona d z is ia j  p o w iedzia ła ,
— b a rd /o  źb>, że ze m n ą  m ieszka 
bo się  w łóczę p o  re d a k c ja c h  
zam ias t d o p iln o w ać  p iesku.

W ięc sie  zw racam  dziś d o  p ań stw a , 
m oi d ro d z y  czy te ln icy , 
o d p ro w ad źc ie  m ego p iesk a , 
gdy sp o tk ac ie  n a  u llc j

M oże m arzn ie  nasz  b ledaezek .
Im m a łan k i d eJłko łne  
(a n ad  ok iem  c iem ny  zm n-zekj, 
icp azrj doli M iluś n a r t  

! a je s t  ra sy  S a ln ł B łriuO u
FE L U Ś BOMBA

Jak juz prasa podawała, obecnie 
ustawodawcze władze centralne 
opracowują projekt ustawy, która 
ułatwi uzyskiwanie obywatelstwa 
litewskiego wilnianom od dłuższego 
czasu zamieszkującym w naszym 
mieście. <wł)

Pierwszy transport 
zSowictó w do tóiemiec 

przez Wtlno

WIAPOKOŚCI SPORTOWE

Popisy łyżwiarskie w Wilnie
Na ślizgaw ce w  purkn sp o rto w y m  

m ło d z ieży  szk o ln e j w  W ilnie o d b v ły  sir 
p o p isy  ły żw ia rsk ie  z udzia łem  zaw odni 
ków  z K ow na 1 W ilna.

Z  a złe zachowanie się i nie­
przestrzeganie ustanowiontgo w 
gimnazjum porządku zwolniono 17 
łu tego  kilka klas w V gimnazjum 
państwowym z polskim językiem 
wykładowym. Na odbytym w tej 
sprawie posiedzeniu rady pedago­
gie nej gimnazjum uchwalono wy­
dalić z gimnazjum wykrytych spraw-

S ciśle  b iorąc , to  W ilno rep re z en to w a ­
ne bęło  ty lk o  p rzez  jed n ą  łv ?w ia rk ę  p. 
B arbarę L un iew ską  i ło  s ta rtu jącą  poza 
k onkursem , k ió ra  w szk o ln e j jezd z ie  za­
ję ła  p ierw sze  m iejsce.

Łyżwiarze Kowna prezentowali się

b a rd zo  dobrze. P o d o b a ł się  p rzed e  w szy  
slkim  p. Ig n a itis  rrrstrz  L itw y, k tó ry  p o ­
p isy w a ł się  p rzed ew szy sik im  e fek to w n y  
nu p iruetam i. U onadto  n a  uw agę z a s łu g i­
w ała p. Zejkisow a, k tó ra  :anczyła na 
IcdziŁ.

Ł yżw iarze W ilna w  n a jb liższą  n ie ­
d z ie lę  m ają s ta rto w ać  w  K ow nie. W ilno 
re p re z e n to w a n e  będ zie  m iędzy in n y m i 
p rzez: Ł um ew zką. B rew ień sk ieg o  i Szej- 
k isów nę. 4 ® - i -.*

W  związku z podpisaniem  umo- 
w] gospudan u j  niemiecko -so 
w ietkiej w najbliźbz} m czasie 
pr^ez W ilno przejdzi* pierwszy 
transport maszyn r wyrobow meta 
lowyeh tranzytem  z Rosjp Sowiee- 
kie.j do Niemiec. W najbliższym 
czasie spodzicw any jest transport 
Innych lowarów również tranzy­
tem pr^ez terytorium  Li wy.

ZD R O W O  SM ACZNIE i TANIO 
z jeść  m ożna ty lk o  w

inn\ Brslspji
(lo k al b. U stro n ia ł M ickiewicz" 26

Co n iedziela  
sp e c ja ln o ść :

co czw artek

k o ł d u n y
f l a k i

Nieuzasadniona
wiadomość.

O p ie k  D łO  o p lo lc tn lm l w Wilnie

Narciarze skaczą na Anfokolu I ?

P oziom  awoczków w ileń sk ich  z każ- 
■ ym  d n ięih  u b g a  p o p raw ie . O s ta tn io  o d ­
b i ł  s ię  zb io row y  t r e n i i g  w szy s tk ich  naj-

'e p sz y ch  skoczków  W ilna. N aid łuższe  sko­
ki o siąg n ię te  zostały  p rzez : K ełm a, G uria- 
now a i Jagodę .

Mecze hokejowe
O d 20 lu te g o  o d b y w ać  sie  b ę d ą  n a

ców b u r z e n i a  p o r z ą d k u .  Z k la s :  I b ,  ś lizg aw ce  w Aarku sp o rto w y m  M łjd z ieżv
II b, III c, IV c i V a usunięto po ­

nad  30 uczniów. (N)

Wystawa książki 
litewskiej w Moskwie

szk o ln e] m is trz o stw a  h o se jo w e  W 1 na. W 
. w odach  ły ch  u d z ia ł w ezm ą dwa zesp o ły  

k lubow e L G SF , o raz  G SSK . P o n « d tn w a  
czyć b ę d ą  dw ie  d iu ż y n y  szkolne  z 3 i 5

g im nazjum .
f  aw ory tem  m is trz o stw  Jest silna d ru ­

żyna LGSF, m ająca w sw oim  zespole zna- 
r y c h  g raczy  w ileń sk ich : A n d rzejew sk iego  
i S tan iszew sk ieg o . J

Powstał k'ub sportowy „Glbbuscc

M O S K W A . (E lta ) . W  diniu ł  
m a r c a  r . b. w  M ołd cw ie  w  lo k a lu  
*naizeuim P u s z k in a  o tw o r z o n a  zio- 
stanie wystawa ksrążfl^' 1 iteiv.ski.̂ j".

W W ilnie p o w s ta ły  aż I r z y  ż y d o w ­
sk i0 k lu b y  sp o rto w e . C z ło r.k o w e  by łego  
Ż A K S-u w stąp ili do  filii M akabi kow ień 
sk ie j, k tó ra  u tw o izy ła  sw ój o d d z ia ł w 
W ilnie.

D rug ita  k lubem  je s t  „G lobus* nazw ę 
sw o ją  w y w o d ząc  od  n azw iska  znanego  
dzia łacza sp o rto w eg o  M ak„bi W ileńsk iej, 
dr. G lo b u sa . K lub S p o rto w y  .G lo b u s"

sk łada sie  z b . członków  M akabi w ileń ­
sk ie j, k ló ra  d o ty ch czas  używ ała  n ie  p raw ­
nie sw ej n azw y  ze  w zgiędu na to , ź °  n ie 
na leża ła  do  w szech św ia to w eg o  zw iązku 
M a k a b .

T rzecim  klubem  ie s t H akoach .
S p o rto w cy  ż y d o w scy  ty ch  k lubów  

p o d trzy m u ją  ży w e  sto su n k i ze sw ym i ko- 
lega li sp o rtow ym i z K ow na.

W  czasie p rzejśc iow ym , g d y  się  zna­
lazła w ielka liczba uchodźców  w  zw iązku 
z uziałaniam i w oiennym i, nam noży ło  się  
w W ilnie sno ro  „b ezp rizo rn y ch “, dzieci 
p o zb aw io n y ch  o p iek i w liczb ie  z n rezn ie  
w iększej n iż  za czasów  n o rm aln y ch . O bok 
in n y ch  obow iązk ó w  w v p ad łc  policji p o d ­
jąć  w alkę z tą  bo iączk  | O d  N ow ego Ro­
ku zaczęła  iuukcjonc w ic po lic ja  do spraw  
m ało le tn ich , która się  m eści p rzy  u licy  
R ossa N r. 1 w  tym  sam ym  lo k a lu , gdz ie  
byda po lska  p o fe ja  d la spraw  m ało letn ich . 
Lokal jes t d o sto so w an y  do tej sp raw y .

Policja  do  sp raw  m ało le tn ich , k tó rej 
naczeln ik iem  zo sta ł p. -V aiega p racu je  w 
kontakcie  z W ydziałem  O oiek: Społecznej 
Sam orządu rn. W ilna. Zdem oralizow ane, 
p o z o s ta w io n e 'b e z  op iek i dzieci, k tó  e na 
u licy zaczep iają  p rzech o d m ó w  z p ro śb ą  o 
d a tek , są  p rzez  po lic  ę  z a t -z y n y w a n e  i 
p rzekazyw ane  W ydziałow i O itfe i S p o ­
łecznej S am orządu  M iejskiego. Z ło d z ie ­
jaszk i i m ni m ało letn i p rz e s tę p c y  są w y ­
sy łan i do  ko lon ii popraw czych  dla m ało ­
le tn ich . D zięki energ icznym  śro d k o m  po­
licji, już  się  iuerna! nie widzi na  u licach 
W ilna żeo rzących  m ało le tn ich .

U ak ty w n .o n o  w o sta tn im  czasie ró w ­
n ież  zab eran ie  żeb rak ó w  z ulic i p laców  
u iasta . "Żebraków r-ówmeź p izek azu je  się 
do  dy sp o zy c ji W 'ydziału O pieki S po łecz­
ne j Sam orządu M iejskiego. (N).

„Spaudos Informacija4 z 19 b m .,  
podaje:

.G azeta  O d z ie n n a *  ogrosiła, 
jakoby w Wilnie m a sie ukajać  
nowy tygodnik .Tygodnik W leć- 
sk i‘ , ktery m a redagować L. Cho- 
miński. W iadomość ta jest zupeł­
nie bezpodstawna. Nie skłauano 
żadnego podania am  o wydawanie 
pisma, ani o redagow anie go przez 
L C hom ińsK ego i żadnych zezwo­
leń nie wydano. (L.).

Sprawa wysyłania 
paczek.

W niektórych p ism ach ukazały 
sie wznrranki c tym, że na poczcie 
przyjmowane sa D aczki do m iast 
i miejscowości Polski wchodzących 
w skład tak  zw. Generalnej. Gu- 
D e r n n .

Tymczasem w'e!e osób  zgłasza­
jących sie z takimi paczkami do 
jrzedów pocztowych rrusi  wracać 
do  d o m u  z pac Kami. W związku 
z tym zwróciliśmy sie po inform a­
cje d o  naczelnika urzędu poczto 
węgo w Wilnie, który r a m  oświad­
czył, ~e dotycnczas władze n iem iec­
kie nie zgodziły sie przyjmować p a ­
czek wysyłanych do  miejscowości 
wchodzących w skład t. zw. g en e ­
ralnej gubernii.  Z Wilna wysyłane 
są do tych miejscowości jedynie 
iisty zwykłe. Natom iast paczki m oż­
na wysyłać do tych t e renów  daw­
nej Polski, które zostały wcielone 
do  teiytorium Rzeszy, lub Związku 
Sowieckiego. (x).
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KRONIKA
L u t y

23
Wtorek

Dziś L eona. 

Jn tro : E leo n o ry

il

W schód sł — g. 6 m. 33 

|  Z achód  »l — g. 16 m. 33

D y ż u r y  a p t e k .  D ziś w nocy  dyżuru ją  
n a s tęp u jące  aprek i:

Nałęcza (Jag iellońska 1); S ów  A ugu- 
s ow skiego (K ijow ska  2); R om ecki^co i 
Z ie lańca fW ileńska 8); Frum kin* (N ie­
m iecka 23;; R ostkow sk iego  (Kai w ary j­
ska 31).

P o n a d to  s ta le  dy żu rn ią  ap tek i: Paka 
(A n to k o lsk a  42); Sż n ty ra  (L egijonów  40), 
Z ajączkow sk iego  (W ito ldow a 22).

—  Uwaga: pp. a d m in is tra to rzy  oraz  
w ł a ś c ic ie l  n ‘e r u ' hom oścl, ruchom ości itp .
F ach o w o  I ze  znajom ością o b o w iązu jących  
ustaw  i p rzep isó w  p raw n y ch  d o k o n y w u je j 
w sze lk ich  tłom aczeń oraz zakłada książki 
m eldunkow e, buchaM eryjne, kasow e i t,p ., 
s to so w n ie  do  obow iązu jący ch  zarządzeń :

P ró cz  tego:
1) P o ś red  iczy  w  k n p n ie  i sp rz e d a ły  

n ieru ch o m o ści i ruchom ości i lokacie  ka ­
p ita łó w .

2) Z ałatw ia  w  W iln ie , K ow nie  i na 
p row incji w sze lk ie  sprawy i fo rm alnośc i 
w  u rzęd ach  i in sty tu c jach .

3) W ypełn ia  b lan k ie ty  w sze lk iego  ro ­
d za ju , do  nony w i tłó m aczeń  z p o lsk iego , 
ro sy jsk ieg o  i in n y ch  języ k ó w  n a  języ k  
litew sk i.

4) P rz e p isu je  na  m aszy n ie .
B iuro  p odań  i inform acji p rz y  ul. Ge- 

d ^m in a  (M ickiew icza) N r 9, m. 5 -a  (nad  
tea trem  .R ew ia  Ś w ia to w id ’ ).

C zy n n e  w  go d z . 9 — 14 i od 17— 19.

—  Ś c iąg an ie  podatków  m iejsk ich , .La- 
Ikas- : B urm istrz  m W ilna S taszy s p o d p i­
s a ł  ro zp o rząd zen ie , na  m ocy k tó reg o  śclą- 
ęarre  f-ędą p rzym usow o n teu iszc*one  
onecn ie , a n a leż .,e  m iastu  p o d a tk i. (L)

— Chorzy z p row incji p rz e sy ła n i bę ­
d ą  do leczn ic  w ileński ł Jak  d o n o szą  z 
K ow na m iejscow e k lin ik i są  p rzepe łn ione . 
W obec tego  z ap rd ła  uchw ała  odc<ążenia 
k lin ik  w te n  sp o só b , b y  część  ch o ry ch  z 
p o w ia tó w  (leiańsktepo. clickii go  i w iłko- 
"ttierskiegc k ierow ać n ie  do Kow na, lecz 
d o  k lin ik  i lecznic  w ileńsk ich

W  te r  s p rs ó b  liczba chorych  w  kli­
n ik ach  litew sk ich  u ltg n ie  zw iększen iu . (x )

— Przym usowe w .k u c le  szkolne. O 
s ta tn le  m rozy spow odow ały , ze w szk o ­
łach  w  Ciągu 16 dni n ie  o d b y w ały  się 
lekcje, co w p ły n ę ło  u jem nie  na  przeb ieg  
nauk i. W obe„ te g c , jak  d o n o szą , w ładze 
sz k o ln e  p o stan o w iły  w ty m  roku zredti- j  

k ow ać  wj k ac je  w ie lkanocne . (x )
■rr D elegacja d z ia łac zy  ro sy jsk ic h  o 

b u rm is trz a . W zw iązku ze zbliżarącym  się 
term in em  m ianow ania  członków  R ady 
M e jsk ie j, p . b u rm is tiz i  m a s ta  K. S taszv - 
sit, odw iedził.' de  ogacia m iejscow ych 
d z ia łac za  ro sy jsk ich , k tó ra  w ro 'm o w ie  
z bu rm is trzem  p o r t i 'Z \ ła  su raw ę -niano- 
w ania  ró w n ież  p rzed staw ic ie la  ludności 
ro sy jsk ie ] naszego  m iasta.

W sk ład  d tle g a c ji  w chodził! p rezes 
k o m ite tu  m iedżyorgrn izacY jnego  w ileń ­
sk ich  o rg an izecy j ro sy jsk ich  p . M olier, p. 
D em czenko  i in n i. (x)

TEATR ! H07YKU
Teati Mleftik- „Pohulanka1*

Premiera „ŻEGLARZA*
D ziś, w e  w torek  dn ia  20 go lu teg o

0  go d z . 19 T ea tr Mietsk> P o h u lan k a  w y ­
s tę p n ie  z n o w ą  p iem ierą  kom edii w 3-ch 
a k ta ch  Je rzeg o  Szan iaw skiego  pt. .Z ep larz*  
w  reży se rii S tan is ław y  P erzanow sk ie j. U- 
d z ia ł b io rą  pp: A. B 'e licka, I. B rzezińska, 
J .  E lsnerów na, H. Ja sn o rzew sk a , Z. Bii 
c b ew icz , Z. C h m ielew sk i, A. C zap lińsk i, 
J .  D u szy ń sk i, S, Jaśk iew icz , Z. K arp iń sk i, 
A. Ł odz.ńsk i, W. Ł ukaszew icz. K. Pępow - 
sk i, L. W ołłe jko , W. Z as trz eż y ń sk i. O p ra ­
w a  d ek o racy jn a  —  W acław  U je jsk i.

„ T ray ta ta  I Ł ab ę d z ie  jez lo io*  
w  T e a t r z e  M iejskim

22 i 23 lu teg o  rb. w Te trze  M iejskim  
o d b ę d z ie  s ię  opera .T r a v |a t c " .  G. V er- 
o i tg o  z udz  slem  K. P e irau sk asa .

D yrvg< n t J. T y lla t-K elp śa . R eżyser 
1 .  P a y lo w sk is . K ierów  iik chóru  J. S tarka

W operze b io rą  u d z n ł:  V io leta  — E. 
Ka d e litn e , F lo ra  — E. K aiyaity te . A nina 
— E śa lesev  ćiene, A lfred  — K. P e tran s  
bas. Z erm on —  A. S o d c h a , G asto n  —  K. 
O ra n ia s , Ba>onas — St. SodeiKa, G iany il
1 markiz — V, PuSkorius

Teatr muzyczny „Lutnia^
D zisie jsza  p rem iera . D ziś w chodzi na 

re p e itu a r  w span ia ła  pod yzgledem  mn 
zyczn y m  im ponująca treścią, w y staw ą  i 
dow cipem  operetka  A braham a .w ik to r ia * . 
J e s t  to  d rn g a  w ie lk a  p re m e ra  sezonu  do 
k tó re j cała  w ystaw a zo sta ła  p rz y g o to w a ­
n a  now a.

Rolę ty tu ło w ą  g ra  g o śc in n ie  Ada Owidz- 
k a . ro lę  Jar-czi eg o  Senm ol'ńskl

R e c ita l pieśni K D em bow skiego  oa - 
foęd ie się  w n iedz ielę .

Teatr Rewia ,?»yJatow¥*
D z ii w e w torek  d-iia 20 bm. o godz. 

17 i 19 p o w tó rz en ie  d o sk o n a łe j rew ii pt. 
„40 .000  -it.* w o b sad z ie  p rem iero w ej na 
cze le  z M arią  Z ejm ów ną.

Kupiec z Kowna i 
trzy wrleńskie gracja

Wczoraj w nocy dorożkarz Mac­
kiewicz przejeżdżający ul. Bekny, 
zauważył nagle, ze w jednym z 
domów nagle otworzyło się okno, 
w którym ukazał s ę nawpółnbrany 
mężczyzna. Nieznajomy zaczął wzy­
wać doro,kacza obiecując mu dwa 
lity, jeżeli szybko sprowadzi po­
licjanta. Po l:ilku chwilach doroż 
karz powrócił z policjantem. Jak  
się okazało alarm podniósł kttDiec 
kowieński M. J. P rzybył on on g- 
daj do Wilna t zawarł na dworcu 
kolejowym znajomość z jakąś wil 
nianl.ą, z którą udał się do pry­
watnego mieszkania na ul. Beliny, 
gdzie czekały jeszcze dwie gracje 
Podczas przyjęcia jedna z gracji 
wyciągnęła przybyszowi 497 litów 
Kupiec zorientował się i otworzyw­
szy okno, podniósł alarm.

Trzy .gracje* zatrzymano, (a)

Znmtch samobójczy
W eznrnj w ieczorem  w  m ieszk an ia  

sw o ich  rod ziców  pri j  u licy  K rótkiej 6 
w  zam iarze pozbaw ien ia  s ię  życia  zaży ła  
w ięk szej daw ki esen cji o ctow ej 18 leta la  
In na  B erdyszów na.

P ogotow ie  ratunków * przew iozło  de- 
aperatkę do szp ita la  Sw . Jaknba.

Oszukał uciekinierkę
W ładze sąd ow o śled cze  prow adzą o- 

been le  d orhod zen le  w  spraw ie sen sa cy j­
nego oszu stw a , którego o fiarą  padła pew ­
no u c iek in ierka . Spraw a ta przedstaw ia  
się  jak  następnie: Przed kilkom a tygod­
n iam i zg ło s ił się  cło w j i n n i  inej ucie­
k in ierk i n iejak i Krawrkj 1 opow ied  14  
je j, że  w raca w łaśn ie  z Ł odzi, gdzie  przy­
padek  zetk nął go z je j sios>rą. O pow ie­
dzia ł on , że m ąż siostry  zn ajdu je  s ię  w  
niew oli n iem ieck iej, za ś on a  będąc ch o­
rą n ie  opu szcza  łóżk a  i n ie  m a żadnych  
środk ów  do życia . K rawskl opow iedzia ł, 
że pożyczy! je j w ów czas 1 tysięcy  z ło ­
tych, *od  w arunkiem , że  sum a ta zosta­
n ie  m n zw rócona w  W iln ie  przez j i j  
siostrę .

K rawskl tw ierd ził, że posiad ał naw et 
k w it sio stry , lecz  na gran icy  n iem ieck iej 
zosta ł zrew idow any I kw it zaginął.

Ł atw ow ierna  uciek in ierka , n ie  prze­
czu w ając podstępu w yp łac iła  m u 590 li­
tów . D op iero obecn ie, po naw iązan ia  
bezpośredniego kontaktu  z siostrą , do­
w iedzia ła  s ię , że zosta ła  w  bezczelny  
sp osób  osznkana.

E pilog  oszustw a  rozegra się  w  sa li  
są d o w sj. (e).

"  "  ‘ M i i M
M ożonawlcz C zesłi w st leg . S ► p. 

leg . b . armii p o lsk ie j. U H rę ih a ł z W ilna 
12 w rześn ia  — p o sm k u je  *ona Ja p * 'a  Mo- 
żanow  czow a P aw ilnys. ul W es ila  15. Wilno

Dorniat- Mikołaj, plu o n o w y  z 1 PAL 
b. armii polskiej, zam p o p rzed n io  na ul. 
U łańsk iej. B ył w id z ian y  pod  Ł ukow em  - -  
poszuku je  s io stra  M aria Szłykow icz, W il­
no , J  Ja s iń sk ieg o  16 m . 14.

Tnm aaz M akow ski, s trze lec  t p .p .L e g .
b. armii polskie! 1917 rocznik  — poszuku je  
m atka M aria M akow ska, W ilno, ol. Kra 
kow ska 9 —2.

Jarm ołow icza Ja. osław *, l p. p. kotnp.
c. k .m . b. ai mii po lsk iej — po szu k u ie  
o jciec  W incen ty  Jarm ołow icz, pocz ta  Ja- 
sza n y , maj Jaszuny .

Ma c in k iew icza  C zesław a, 1 p. lo tn . 
b. arm ii polskie! — po szu k u je  M arcinkie­
wicz L ongin , W ilno , ul. R ydza Śm igłego 
45 m 8

P. Eugen:ę G robicką, zam . p rzed  w o j­
ną  w m ijątku D ubicze, po czta  Nowy 
D w ór k. L idy oraz Irenę Zyżm ew ską, 
zam . p rzed  w o jną  w G ro d  ie ul Donifra- 
ters«a — prosi o w iadom ość  o  żonie 
p. Alicji Borowei — p. W łodzim ierz  Bo­
row y-! Ingarie G yór. W ęgry  V ad?n  la h 1 a- 
nya. Ci. k tó rzy  m og liby  poinrorm ow ać 
o m iejscu  p o b y tu  p o w y ższy ch  o ró b  
p rosz< ni są  o w iadom ość  do K urjera  Wi­
leń sk ie g o  dla W, St.

Jan Arwed R atyóek i z W arszaw y, 
por. b. armii po t kiej, 6 p. p . leg . — po- 
izukuje  A ndrzej Ja ro n sk i, V ilk o b alm  dv., 
Suv K alyarijns paś

Mjr. Edw ard Szm onleweki z W arszaw y, 
o s ta tn io  stac jo n o w ał w Ł om ży — po szu ­
kuje B erenbaum , W ilno, S łow ackiego  38.

R odzina inż. Im erg ld ck -B 'dekner z 
B ieK ka-K atnw ic — p o szuku je  B erenbaum , 
W ilno, S łow ackiego  38.

Kpt. W ojciech Dymeckl z 4 R at, Panc . 
b . arm ii po lsk ie j z B rześcia n. B ugiem . 
(Je s t w n iew oli w  Sowii U ch). P rosi 
o inform acje żona z córeczką , W ilno, ul, 
G ed sm in a  1 m 18.

T ad eu sz  Łsbuńskł, Jpodchor rez. 13 p. 
ul. w ileń sk ich  b . arra. Polskie] — p o szu ­
kuje  żona W anda Ł abuńska, W iw uiskie- 
go 3 —4.

Poił# nfllnnli iihiuttw 
z r a l i m i  t y l n o  S la io s l i i  

W ileistiogo
P o daje  s ię  do  w a d o rro śc i,  Że m iesz 

k a ń -y  W in a , k tó rzy  złożyli p o  dniu 
10 lu teg o  podan ia  o zw ro t d o kum en iów  
złożonych  w sw oim  czasie  w by ły ch  
Dolskech rzęd ach , m ogą o d eb rać  te  d o k u ­
m en ty  z a rch iw um  D yłego S ta ro stw a  
G rodzkiego  W ileńsk iego  (u l  K łajpedy  4) 
w następ u jący m  porządku:

29 lu tego  n azw iska  na l ite ry  A B C C D  
1 u  acca . . . E F  G  H _
1 m arca ,  ,  * K L M N
5 m arca ,  » . O  P  R S S
6 m arca „ „ „ T U V Z Z

W szyscy  cl, kśó^zj n ie  zd ązą  w o k re ­
ślone  pow yżej doi odebrać dokum en tów  
m ogą się  zw racać w tej sp raw ie  6 —9 
m arca.

D o k u m en ty  m ożna o d b ierać  w g o d z i­
nach u rzędow ych  t. zn. od godz . 8 do 14.

Now e pudania  w sp ra w ie  zw ro tu  d o ­
kum entów  przy jm uje  s ię  w arch iw um  b y ­
łego  S tarostw ., W iteńskiegu (u l. K łajpedy
4) ylKo du  7 m arca.

Term in o d -b ra n la  d o k u m en tó w  z a r­
chiw ów  W ojew ództa  i S t a r o s t a  P o w ia to ­
w ego W ileńsk iego  podany  będ zie  »>ó£niej.

<N)

R A D I O
WTOREK, dnia 20 Ig łego  1940 r.

W i n o
7.30 M o d li.w a , c -a r .  7.35 M uzyka 

po ran n a . 15.40 W iad. w tień  k ’e . 15.50 w iad­
om ości po  p o lsk u . 16 45 C złow iek I pi/.e 
s tę p s tw o . 18.00 m uzyka . 18.15 śp iew  n ” 
g ran y  n a .  p ły ty . 18.40 w iadom ości po p o l­
sku. 19.00 Z Ko h m : ,9 1 5  ro z m iito śc i 
m uzyczne , 19.25 w iadom ości po lal »rusku.
20.00 k o n c e rt sym fon iczny . ‘ 3 30 Język 
o c zy s ły  (z Kow na).

K c s n  o
630 m od litw a 8.00 Cza9, w iad„  po­

go d a . 7.30 m uzyka - p o ra n n a . ' 12.00 czas, 
w iadom ości, pog o d a . 15. 0  m uzyka, 15 40 
w iadom ości lb .00 z  W rltia. >6.45 d la  
dzieci 17.00 g ra  m ały  zesp ó ł W ychow anie  
fizyczne. 18 40 p rzeg ląd  d z ien n y . 19.00 
czas, w iadom ości, pogoda, p rog ram  na 
d» e t: n a s tę p u j '.  29 40 z naszej L te n tu ry .
20.00 k o n cert sy m fon iczny . 20.30 język 
o jczy sty . 21.15 p rzeg tąd  g o s  .o d arczy  
21.25 m u /y k a . 21.50  w .ad o m o  '  i,

F i a t d i ś f i l
K upno —  sp rz e d a ż ,—  kom is 

wszeł- ich  zn-CTków i zb iorów  
S . W eycb  rrt—z. B ernardyńsk i 7 m . 5

s e e e s e e o s M e
A U i u*L e k a r z e

G a M n tt f» n t f« n o ! (H j!c m y
Doc, Dr. med. S l?nu s .  iiiew ltza 

Dr tned. A , K i**l
Zam ków - 8 m. 9 

G odziny przyjęć 9 — 12 i 17— 18
D o k to r  m e d y c y n y

G ustaw  M a rk iew lf?
C ho- skó rne , w eneryczne  1 .ttoczoplciow r 
G edym ina (b M fckiew tcza) 5 m. 1, te 1. 6 -55 

od go d z . 9 do  1 t od  4 do  R

Dr. Br* n i s l > w  K r i y w o b ł o c * * !
specjał, ch o ró b  s ló m c r h  I w enery czn y ch  
b. k ierow nik p rzy ch o d n i san lta rn o -o b y cz . 
i lekarz  II jK zych. k im ki du»"nat L' S.B. 
p rzy jm u je  p rz y  u t  M ostow ej 3- A m. 23 

od 11— 13 I 16— 19-ej

Dr Z Z *tdnvwicrp V?
C h o ro b a  kobiece, sk ó rn e  w eneryczne  

larządów  m oczow ych 
przv ju tu je  od  ,;od>. I I —2 .1 4 —7 

W ileńska 28 m. 3, te l . 2-7*

K toby  w iedział o lo sie  rtm  Bolesława 
O ąbraw skieno — p ro sz o n y  jest o  p ow ia­
dom ienie ro d z in y . W ilno, P o rto w a  4 m .6 .

Dr. med K Ł u k ip w ic ?
spec. sk ó rn e , w en ery czn e  p łc iow e 

ul. WMeńska 28 te l. 2-T7. 12— 1 i 5— 8 
(G aW net d -ra  D. ZeM ow icza)

Dr, G- W 9l fso n
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłchj we 
Przylmuje d  roryrb 1 >— 12 I 8—7 

Wilno, W ileńska 1 tel

Dr. med B  T o ł r i i ń ^ K i
b. A sy sten t KII -Ikl U niw . S. B. 

C h o ro b y  uszu , nosa  i gard ła . 
Zaw alna 10. teł. r6.38. 

P rzy jm uje! 8 —10 i 4 —7 wiecz.

Akt'<7PT Sf i
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A K U 8 Z B I K 1

M a r l a  I n k n e r o w a
przy jm uje  od  9 do  7 w. 
ul. Jasiń sk ieg o  1-a m. 3 

róg 3-go M atr obok Sąda

A k u s z e r k a  S p a s ł o « » 3 6 & t $ i
ora* G a b in e t K osm aty«xay , 

C«nv p rzy step n u .
u i. Z am k o w e 26 m . ( ,

HEŁ.IOS Dziś. M o n um enta lny  fi'm  sow iecki

PUSZIMri U  K M K A Z I E
UW AGA! Nad p rogram  : N adzw yczajne  dodatk i: „ * » o !o w a!iie  t a  t y j r y s a " ,  

,W c t g  ,  r f io łp ’  .M ls t  z o w i e  s p o r t u  i inne.

P IA rd  . L i e t u y a '  je s t  z ro b io n e  z p rzez ro cz y steg o  m ate ria łu , co je s t b a r- 
d z u  jto ży teczne  w p o d ró ży , p o n iew aż  zapas a tra u e n tu  moż* być w każdej c h w ‘lł 
ikon cli rany. W ykluczo  'B je s t w ięc m ożliw ość n iesn o d z ia .ik i *  p o f ‘a d  w y ­

czerp an ia  się  a tram entu .
P i6 ' 0  A e t u y i *  n ie  p o siad a  gum ow ego reze rw u aru  i sp ręży n k i, k tó re  

s ię  często  p su ją  i p rzez  to  narażają  p osiadacz  na n iep o trze b n a  ro zch o d y .
P ió r o  „ le tu V o  p o siada  m echan iczną  pom pkę, k tó ra  wciąga a tra m e n t 

w 100% . Pom pka ta jes t ba rd zo  p rak ty czn a  i w cale się n ie p su je , g o j m echanizr 
Jej je s t z rob iony  z n a jlep szeg o  in g ie isk ieg o  n rą n zu .

P i ó r o  w te tu u a  m ożna ła tw o  ro z eb ra ć  na części i d la te g o  w raz ie  p o
trzeb  m ożna je  ła tw o  w yczyścić .
* P ió r a  L l z t u u a '  różni s ię  o d  in n y ch  p ó r  tvm , że  aŁ aruen l z n iego  n ie

w ylew a się , także m ożna nim  w y k o n y w ać  n a jc zy s tsze  ro b o ty .
P i ó r a  L le  u v i  do stęp n e  je s t  d la  w szzst.n ch , g d y ż  w  o ry g in a ln y m  o p a ­

k o w an iu  ko sz tu je  ty lk o  6 litów
P r a c o w n i a  w ie c z n y c h  p i ó r  ..L la tu w a*  

K a u n i i ,  l a l s ł e *  a t .  52, t e l  20788

—  I* w a q a  w t a S c I d e l e  d o m ó w '
Plag*, m asz ty  aństw a e s to ń sk ieg o  na za ­
m ów ien ie  do nabycia —  Z am kow a 1 2 -  3,

N?uka i Wychowanie
N a u c z y c ie l  a  g im nazjum  udzie la  

lekcv j jęz  n iem ieck iego  i p rzy g o to w u je  
do m atury . M ickiew icza 15 m. 13.________

Kupu]ę m a k u la tu rę
i o»c  n < i  ) 3 iii6r a # e

Stefańska 10— 8, tel. 31-53

F r a n c u « - i e g o  lekcy) i k o n w ersacji 
udzielam  3 M aia 9  12.

N a u c z y c ie l  ru ty n o w a n y  u d /ie la  lek ­
cy) l.tew sk irg o  na d o g o d n y ch  w arunkach . 
K in k in ip  g -ve (B eliny) 9 — 12 od  g o d z in y
1 3 - 1 5  30________________________ _________

K n r e p  t y r y |  z m atem aty k i i fizyki 
udz ie lam . O ferty  do K urjera p o d  ,S . S .’

P r a c ?
7  w ł a s n a  m a s z y n a  *1° P 'san t»  Vri  

cow ać  m ogę w b ’urze. 3 pc * aja 9 — 12.

U w an a i m  d y  v .  K upię  .M a tą  D el 
te* . ZgLoszeni ;do K a .je ia  p e  i .T *

K u p lą  t  k a r -ę  do  to czen ia  m eta li. 
Zgłoszer.i, p ro szę  kierow ać pod . S t  G ry - 
b; uskuI K au iu s , A ukS tesn . T echn . M oky 
kia, III < I. ki.

>ł*y*r w n l  tlu m -c ze  na I tew ski d o ­
w iedzieć  się w A dm in. .K u rie ra* .________

D OSZUlru , f  p o sad y  w b iu rze  lub sk le- 
p*e. P is?ę  na m aszi n e, znam  jezvk i: po l­
sk i, lite w -k i, ang ie lsk i, n iem iecki i ro sy j­
sk i. H u rcz"n o w a . D ąb ro w s1- i te c  3 9.

B o n a  p o siad a jąca  dob ize  ję ry k l poi 
sk i i n iem ieck i p o trz e b n r  od z sraz  do  3 
i 5-1etnich dz*ew rzvnek KurSenai R ingo- 
v e n q , d r  U rb a n o c c z o w a .

K o * e s  o n d e *  tK < n iem iecka p rzy j­
m ie pr»cę w p rzed sięb io rs tw ie  p rzem vsło- 
w em  lu b  han d lo w y m . O fe rty  do  K urjera 
pod .P o m o rzan k a*
LłJśtAaa

Sprzegaż i Kuono
K u n u lą  d rw a n s ', firank i, se rw e ty  

i kapy . fd e lso n , N iem iec-a  20.

J u i i l a r t  o szsco w am e, kupno  b iżu te ­
rii w artościow e). N iem iecka 33 m 4, II 
p ię tro . ________________________

? p r z a d a m  n.eb le. C ena d o stęp n a . 
K o n arsk ieg o  29—8 a. 15—17

K u p ią  o kazy jn ie  lu stro -trem o , k rzesła , 
so fę , s tó ł, b ie liznę . G edm t na 23, II p ię tro .

W  > rt I t  >r e lek try czn y  n abędzie  
B iuro K om isow e T-wa Sam opom ocy O by • 
w sie lsk le j — W ielka 64.

M 's z v n ą  do p issn ia  .P o r ta b 'e “ oka­
z y jn ie  kupię. Z g łoszen ia  (o o ż ą d in e  z m a ­
szy n ą ) do  A dm in istrac ji .K urjera*  d la .l C.

ą b '  sz tu czn e  k u p u je  L. M iukier — 
W ileńska 21

S p r z e d a m  4 lam pow y rad io db io rn ik  
.E le k tr it* . D erew nlcka 3 0 — 1

S p f z e d a m  ja sn ą  dębow ą sy p ia ln ię  —  
Dzielna 7

S p r z e d a m  
G aona  2

s k le p  w śródm ieściu

O d s tą p  ą  lok .1 han d lo w y  w dooryn 
p u n k c ie . In form acje  ul. G ied y m ln o  22  
m. 15, Ł o tysz  _________________________

D o w y n a  ą c l a  3  pok o jo w e  m ieszk a ­
n ie  z łaz ien k ą  i w ygodam i. S e n a to rsk a  I I  
(T arybos g -ve)_____________________________

P o k ó j  Jas.iv , c iep ły , z o so o n y ir  w e 1-  
ściem . Z aułek Sw . M icnalski 10 m . 2

■ - ■«*iai>aaaiał*tMłŁR ó ż n e
P o d a n i a  i tłu m aczen ia  na języ k  li­

tew ski w sze lk ich  d o k u m en tó w . Biurc 
„P ig u s P a t« rn^v im as“ . ul św  Filipa 1—20 
tel* 16 68. fW pob liżu  kościo ła  św . Ja ­
kuba)

Z a  1 l i t  — d efek t w iatta  lu b  radia, 
usun ie  o  każdej po n te  E le t tro -S k u b a  —  
Sw. Jań sk a  7. Dzwoń te l 17-99

Z w i ę k s z ą  g tów ką w rjd e  n a ty c h ­
m iast do pow ażnej i doch o d o w ej w sp ó łk i.  
Z g łoszen ia  do  „Kuriera* ood 289*

t k s  f i k i e g o  iodz.j|U itu n ia c z e n u , p o - 
a an ia  o raz  lekcje języka U tew skiego. H u r- 
czynow a D ąbr w sicego  3 —9.

U v » ag a  w łaśc ic ie le  dom ów i P rzep i-  
su ią  k sięg i dom ow e po litew  ku B 'n re  
.Z in y n as"  Ludw isarska 2 —4. C en y  n isk ie

W d o w a  z  5 J z i  ć .n i  c iężko  ch o ra , 
pez środków  lo  ż y r  a b łaga  o  pom oc. 
Saw icz 15 m 30 M aria K orsakow a

Mo W r s r - w j f  okazja. Z lecenia. M os­
tow a 4 m. 14 godz. 4 —5

Z p u b ł m o  dow ód o so b is ty  369b 
n a  im ię  Józefa  B o m iak a , P ożaro w a  14— i

s p r z  d e m  firan k i. Karnizy m eta lo w e, 
ży ran d o le , akoliti do  ka rt i inne  M o sto - 
i  a 5 -a  m. 1

■ U U U m   . „ „ . ł u m m t m ł ł mL o k a l i
m nni'1 w m n o w m H IWWUfW

P i  ł a  n ’ u rz y c l«  i k -  G im . P a ń s tw o ­
w ego  El. O rzeszkow ej p rzy jm ie  do  sw e­
go p oko ju  jako  su b lo k a to rk ę  sw o ją  b y łą  
uczen icę  nn d o g o d n y ch  w a 'u n k a c li, 
M ies-k a  w cen trum  m iasta . Z g ło szen ia  
do se k re ta ija tu  .K n r je r r  W ileńsk iego  dlt> 
„W. W,*___________________________________

a O k o [u  jed n o  osobow ego poszukuj) 
B iuro Kom *ow W elka 64.

CENY OGŁ(łSŁEl): Ogłoszenia tekstowe za 1 m m  75 ent, za tekstem  60 cnt. DroOne 20 ent za słowo. Kronika redakcyjna i K o m u n ik a ty  Lt 1.—  za wiersz jednoszpaltowy 
Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 5 0 /0 drożej. Układ ogłoszeń 5-cio ta“novy. Za treść ogłoszeń i termin ich druku f\d  n inistracja  nie o d o o w isd a .

L e id e ja s : Vvtautas Stanievićus. 
R ed ak to rm s: Vytautas Kiśkis,

W ydaw ca: Witold Staniewicz 
R edaktor:  Witold Kiszkis

Spaustnve .Znićlus*, Vysk. Matulevićiaus g-ve 4 Teł. 3-40. 
Drukarnia „Znicz*, ui. Biskupa Matulewicza 4. Teł. 3-40.

07302110


